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B iu r a  r e d a k o y l :  ul. S /kstaska 1. 40, I. piętro 
o tw arte  od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
B iu ra  a d m i n i s t r a c j i : ul. Kopernika 1. 7 parte r 
(sklep) o tw arte  od godz. 9 rano  do godz 7 wie

czorem bez przerwy.
P r z e d p ła ta  n a  „G aze tę  N a r o d o w y  w y n o s i

we Lwowie: na pro win cyt: xa granicy:
miesięczni? 2  kor. 2  kor. 50 h .
kw arta’nie 6 „ 7 „ 60 „ 10 kor. 50 h.
półrocznie 12 „ 15 , -  ,  M „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0 bal.
W raz z „ T y g o d n ik ie m  m ó d  1 p o w le ś o i“ lab  
też z warszawskim tygodnikiem „ Z lu rn o u i 12 

tomami rocznie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h.

„ na pro » ir  cyi 9  „ 00  „
We Lwowie za odn senie do domu dopłaca 

się bal. miesięcznie wychodni o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA i P R Z E D P Ł A T ?
przyjm ują: W e Lw ow ie: Administracya „Gaze
ty Narodowej1* ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołow
skie! Pasaż Hausmana; W o W iedniu: Haasenstem 
& Vogler (Otto M«bs) I Karntnorstr. 18 (Eing. Nener 
M arkt 3), Rudolf Mosse SeilerBtadte 2. A. Oppelik 
GrunangergDBSe 12, M. Dnkes Nachf., Max Au(S*»- 
ftld & Emerioh Lessner I. Wollzelle nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, J . Dannenberg II Praterstraoe 38, 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, E. Braun I. R o t« -  
turmstratae 9; W  B u d a p e sz c ie : Jnliuaz Leopold 
VII. Eliiabathring 41; W e F ra n k i uroi* n. M.: 
Haaienstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W  Da
ry  ŻU : C. Adama Ciborowskiego następca: Racz
kowski 14. Citó de Trćń«e Paris.

CENA O G ŁO SZEŃ : O g io .z tn L  zwy 
cza jn e  na jedno*’p«ltowy wiersr drobnym drukiem 
Inb jego miejsce 20 bal. N adeelane  za w iar* lub 
jego miejsce 60 bal. G ło sy  pnbliozno io  za 
wieraz lub jego miejsce 1 kor. P ry w a tn a  ko- 
respondenoya 6 bal. od wyrazu.
Numer kosztuje 6  h., na prowincyi 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Pismo ks. arcybiskupów.
Na ręce priiesa Towarzystwa Dsienaikarzy 

polskich p. Adama Krsehewisokiago wpłynęle 
od ks. arcybiskupów Bilstswskisgo i Ttodoro- 
wicia następujące pismo:

Jaśnie Wielmożny hanie Prezesie!
Pozwoli pan prsses, że na jego ręce prze

syłamy niniejsze pismo dziękczynne dla tych 
wszystkich szanownych redakcyj, które na ła
mach swych dzienników pomieściły protest w 
naszej obronie wobec wprost niebywałej ka
lumnii.

S ą  pew ne oszczerstwa, które ranią i Dolą, 
ale są inne, które tak przechodzą czelnością, cy
nizmem, brutalnością wszelakie granice, że wy
wołałyby w duszy tylko zimną i jakąś bezbrze
żną pogardę, gdyby nie litość dla wroga, który 
bardzo biednym być musi, skoro aż taką bronią 
się kala.

Oszczerstwo, przeciw któremu panowie wy
stąpiliście do rzędu tych ostatnich należy a 
przyznać potrzeba, że w całej powodzi, dziś nie
stety tak olbrzymiej, pism w szkalowaniu zawo
dowych, wprost konkursową palmę pierwszeń
stwa odnosi. Napaść jest motywowana rzeko- 
mem uderzaniem z aaszej strony na wydawcę 
oszczerczego pisma i j-go rodsinę, więc pozora
mi odwetu; mówimy rzekomem uderzaniem, 
gdyż nieprawdą jest, byśmy napadali lub napa
dać myśleli na rodzinę czyjąkolwiek, choćby n a 
szego śmiertelnego wroga; rówaież jak niepra
wdą jest, jakobyśnsy pismo pewne, waleaąc* z 
pomienioną osobą a będące w zapełnię innych 
rękach, znajdywało się w zależności materyalnej 
czy uoialmej cd nas, albo jakobyśmy kogokol
wiek z tego pisma bezpośrednio lub pośrednio 
inspirowali ozy inspirować chcieli. Jeżeli zaś 
przypuszczenie napastnika jest mylne, to sam a- 
tak, na tern założeniu oparty, przechodsi już 
wszystko. Boć targnąć się na najdroższy klejnot 
kapłańskiej duszy, na czystość życia, pomawiać 
□as o rzeczy, które przestępstwem byłyby już u 
każdego świeckiego człowieka a potworną wprost 
zbrodnią u biskupa, uczynić z nas, którzyśmy 
nataralnymi priewodnikami moralności publi
cznej z mocy naszego posłannictwa i urzędu, nik 
csemników, prześcigających się o lepsze z lu
dźmi upadłymi bez czci i sumienia a taki akt 
oszczerczy spełnić po poprzednioas zapowiedzemu, 
że się na nas uderzy bez względu na to, czy 
prawda czy nieprawda, więc nawet nie uszano
wawszy dla ludzkiego oka choćby pozorów, że 
się w to wierzy co się pisze — to już jest cy- 
nicznem lekceważeniem społeczeństwa a nadto 
nie tylko ohydną zbrodnią wobec nas, ale zara
zem naigrawaniem się z najdroższych ideałów 
ludzkich.

Za przykładem Zbawiciela, który się aia 
zniżał nigdy do odpowiedzi, choćby wobec 
oszczerstw najczarniejszych, ile razy przeciwnik 
nie zasługiwał, by się z nim jakokolwiek liczyć, 
myśmy postanowili milczeć. Milczenie takie jest 
zdaniem naszem także odpowiedzią dla wszyst
kich ludzi dobrej woli zrozumiałą, która zamyka 
się w zdaniu: „coś podobnego ani nas dosięgnąć 
może, ani uczuć naszych, bo już jest poniżej tej 
linii granicznej, gdzie się jeszcze odczawa zra 
nienie godności osobistej."

Na prośby zaś przyjaciół naszych, byścny 
wobec oszczerstwa zajęli odporne stanowisko, 
już nie ze względu ua osoby nasze, ale ze wzglę 
du na społeczeństwo, to jedno mamy do zauwa 
żenią: jeśli chodzi o karę winnych, to tę pozo 
stawiamy społeczeństwo, sobie zachowując pr-.e 
baczenie. Jest przecie w każdem społeczeństwo 
zdrowy zmysł u.oralny, który formuje sobie -ą i 
o ludziach u stsru na podstawie całej ich dzia
łalności, sąd aczby w konturach ogólnych, ale 
jednak nie mylny, ils razy potrzeba rozeznać po
między życiem uczciwem a zarzutem zbrodni. 
My zwłaszcza, którzy żyjemy w obliczu naszego 
społeczeństwa, których życie całe, każde nieomal 
, wyjście i wejście" znane wszystkim do szczegó
łów i szczególików, jakich ukrywać ani chcemy,

' fi mi—iii Taran m ir n i n r

ani gdybyśmy ohcieli, nie możemy — my mamy 
prawo ozwać się do wszystkich: „rozsądźcie
międsy nami a między najnikczemniejszą na
paścią, wy zastawcie się za nami i wyręcscie 
nas w obronie naszej." Mamy prawo tego żądać 
a społeczeństwo nie daje jałmużny, ale spełnia 
swoją powinnoś*, jeśli nam ochronę poręcza. Boć 
imiona ludzi, którzy zajmuj* stanowiska prze
wodnie w narodzie i Kościele, będące w naj
ściślejszej łączności z czynami publicznymi, a.łą 
rzeczy bardziej jeszcze należą do spoteczeditwu, 
aniżeli do osób, które ja noszą.

Imiona dobre w narodzie są jego kapita
łem zakładowym; jeśli rzucają bię na nie wro
gowie Kościoła i narodu, by ów kapitał roztrwo 
nić, wiedząc dobrze, iż broń oszczerstwa jest 
skuteczniejszą, aniżeli niszcząca broń palna, to 
przyjaciele ładu winni stać na straży i bronić 
tych imion, nie jakby czegoś obcego, ale jako 
własnej krwi serdecznej i duchowej.

Jest między tymi, którzy oddziaływują na 
społeczeństwo a społeczeńst wem, które dzutaaie 
to w siebie bierze, kontrakt zobupólay choć mil
czący, ale nie mniej realay a wiążący obie 
strony: pierwsi mówią: „dajemy wam działanie 
nasze a imiona nasze wam w zakład oddawa- 
my“; drudzy odpowiadają: „my zakład przyjmu
jemy a życiu waszemu i działaniu stworzymy 
niezbędna warunki moralne, rozciągając straż nad 
waszą dobrą sławą".

Im zaś czasy są cięższe, im siła uliczaego 
terroru potężniejsza, im więc Bardziej narażać 
się muszą ci, oo do walki ze złem powołani, a 
im muiej mają ochrony w ustawach, tern więcej 
przemyślne i energiczne być musi społeczeństwo 
w zgotowaniu obrony; społeczeństwo każde, ale 
zwłaszcza to, które jak ojczyzna nasza, żyć musi 
prsedewszystkum z dorobków ducnowych.

Lecz me potrzebujemy ani tej powinności 
przypominać, aut też dłużę) nad nią się rozwo
dzić. Wyście to bowiem panowie szanowni dali 
na sspaltauh pism waszych silny wyraz temu 
przekoaania waszemu. Przez usta wasze przemó
wiło społeczeństwo, przemówiło święte jego obu
rzenie, przemówił naturalny inityakt zachowaw
czy, który w lot zadrgał w tysiącach duuz i 
zszeregował przy haśle: „Tu chodzi o coś wię 
oej niż o jednostki, tu się rozgrywa sprawa o 
podstawowe i najdroższe ideały".

Cześć Wam i dzięka, żeście tak wynieśli 
wysoko sztandar polskiej p rasy! Wyście Pano
wie wystąpieniem Waszem usypali wał ochronny 
nie tylko dla nas na dziś i na przyszłość, ale 
zarazem dla tych wszystkich, którzy wysuwając 
się naprzód w walce o najświętsze dobra, czuć 
potrzebują, iż liczyć mogą w danej chwili na to, 
że znajdą za sobą potrzebną rezerwę, która nie 
dozwoli na odcięcie ich od reszty społeczeństwa, 
a tern samem na skazanie ich na zagładę.

Panowie, Wyście spełnili dzisiaj wielki a w 
skutkach doniosły czyn obywatelski. Diękując 
Wam, dziękujemy zarazem tym wszystkim, którzy 
się formalnie prześcigają, by nam okazać szczere 
dowody swych zranionych a nam tak oddanych 
uczuć Dziękujemy społeczeństwu całemu, które 
zawrzało taktem oburzeniem odrazą i gniewem.

W końca zapewniamy Was, że dziś żywiej 
niż kiedy czujemy, iż w Ojczyźnie naszej warto 
nietylko żyć, ale też mówiąc po ludzku, warto 
się dla niej poświęcać ; i że społem dotkmęci, 
spotem też na nowo wam oddawać się chcemy, 
mówiąc za Apostołem: „Tak pragnąc Was, chcie
libyśmy chętliwie dać wam nietyllro Eraagelię 
Bożą ale też dułze nasze: żeście się stali nam 
naj ailszem'®.

A rcyb iskup  Jógn.f B ilcsew ski,
Arcybiskup Józef Ttodorowicz.

Potrzeba organizacyi.
Hr. Wojdach Dziedu3zycki, który swojemi 

przenikająoemi oczami śledzi wszystkie objawy 
i rozwój życia bieżącego, Który jak nikt zna 
i rozumie ducha tego życia, umie natychmiast

ująć i sformułować każdy jego przejaw i wycią
gnąć z siego wnioski — aatychmizst, gdy tylko 
wprowadzone do Austryi wybory na podstawie 
powszechnego i równego prawa głosowania, za
częły rodzić swoje pierwsze owoce. wyciągnął 
z nich i sformułował najważniejsze doświad
czenie: tylko te party zdobywają przy po
wszechnym i równem prawie głosowania man
daty poselskie, które mają ieiiłą, solidarną, karną 
organizacyę, występującą do dsiałania nie dopiero 
w przeddzień wyboru, ale czynną stałe i usta
wicznie, prowadzącą ciągłą akcyę, ciągle zatru
dniającą swoich stronników, ciągle nowych stron • 
uików jednającą.

0 potrzebie, nawet o konieczności organi
zowania się wszysey oddawaa są już przekonani. 
Niemal e^chą przyspieszonego tętna współcze
snego życia stała się assocyacya. Walka o byt, 
a na każdem polu, bo zarówno ekonomiesnem, 
jak polityczne®, jak  nawet państwowe®, staje 
się coraz trudniejszą i przybiera takie olbrzymie 
rozmiary, że jednostka w niej niknie, a do 
współzawodów stawać mogą tylko assocyacye 
i nigdy jeezcse hutorya me zapisywała takicn 
olbrzymich związków, jakich świadkami jeiteśsay 
teraz: takich awiąaków całych państw, jakie 
obeeuie tworzy Edward VII., wciągając do niego 
państwa z trzech części świata — takich związ
ków ekonomicznych, jak amerykański trasfc na
ftowy, obejmujący pół kali siamskiej, — takich 
związkew poliiyesno-społecznycn, jak międzyna
rodowa socyaina-demokracya, która swoją orga
nizacją, słuchającą jednej komendy, rozsadza 
astrój społeczny we wszystkich cywilizowanych 
narodach. Podobnie łączą się i zraessają w swo- 
ieh mniejszych sferach stronaictwa, warstwy, za
wody, najmniejsze nawet grona lndsi, mające 
wspólne dąien.a, wspólny cel lub wspólną po
trzebę obrony I tylko na drodze assocyacyi 
dochodzi się dziś do swoich celów.

W naszym kraju to przekonanie o potrze
bie organizaeyi aie mniej jest silne, aniżeli gdzie
kolwiek indziej na świecie, ale charakterysty- 
cznem u nas to było i jest, że gdy ludsie, uspo
sobieni lab nastrojeni radykalnie, oraz żywioły 
polityezaie i społecsnie młode i wcgóle warstwy 
mżsse, tę potrzebę organizacyi nie, tylko zrozu
miały ale i organizowały się, ludzie lada i po
rządku, żywioły zachowawcze, wogóle warstwy 
starsze, uznając potrzebę organizacyi, stosowały 
ją wszędsie, tylko nie aa polu politycsno-spo- 
łeeznem.

Nie hrak było wśród aas umysłów wielkich, 
patrzących w przyszłość, którzy widzieli a ehez- 
pieczeństwa tego braka srseizam a się i zorgani
zowana obozu ładu i porządku, kfńrzy nawoły
wali do orąanizowaaia się, którzy takie organi- 
zaeye nawet zapoczątkowywali.

Gfdy socyalna-domokracya poczynała już u 
nas robić szkody społeczne, a.ezapomaiasy ksiąds 
Jan Badeni T. J. stworzył organizację katolicką, 
opartą na bardao szerokich podstawach, która naj 
pierw w miastach a następnie i po w«tach miała zste 
regowaó obóz ładu i porządku przeciw wszyst
kim obozom przewrotu i radykalizmu. Organiza
cja ta rozpadła się, nie pod napore* obozu 
przeciwnego lab przez niego zwyciężona, lecz z 
powoda inercji w łonie włssnem a bardziej 
jeszcze może z powodu jakby przemykania oezu 
na niebezpieczeństwo lab niezrozumienie ducha 
czasu przez tych, którzy pierwsi tę organizację

tworzyć i popierać byli powinni.
Podobnie było przed sześciu laty, gdy gro

no wybitnych mężów, patrzących szerzej i głę
biej, mających nie tylko dobrą wolę, ale i chęt
nych czynu i ofiarnych dla aprawy publicznej, 
widząc rozwój stosunków narodowych w Galicyi 
wschodniej, widząc rosnące ciągle w tej stronie 
niebezpieczeństwo dla narodowości polskiej, pod
jęło się organizowania wszystkich żywiołów pol
skich dla umocnienia i dla stwomenia obrony 
przeciw już nie naporowi, ale agresywnym ata
kom szowinizmu i radykalizmu ruskiegc. I po
wtórzyła się znowu podobna bistorya Część lu
dzi zapaliła się do roboty, część powołana do 
współdziałania w tej organizacyi, s powodu iner
c ji własnej, pozostała bierną, a inni wresscie 
przelękli się jakiegoś śmiesznie fantastyczuege 
widma wojny domowej i organizacyi tej rsucali 
alody pod nogi — i akcya cała, nie powiatuy, roz
biła się, bo w wielu miejscach nawet przy dzi
siejszych wyborach oddała znakomite usługi, ale 
ustrzęgła i przestała się rozwijać w tem tempie, 
w jakiem powinna była.

A teraz się pokasuje namacalnie, jak taka 
organizacja była niezbędnie potrsebna. I owa 
pierwsza i ta druga. Wybory na Zasadzie so c ja 
listycznego prawa głosowania przeszły jak grad 
po łanach pizeniczoych, ponieważ chmurom, z 
których mógł paść deszcz użyźniający, pozwolono 
wyrosnąć na ciężkie chmury gradowe.

Próbowano wprawdzie w ostatniej chwili 
tworzyć jakieś orgauisacye dla przeciwstawienia 
ich organisacyou prsewrotu i radykalizmu. Gdy 
ja i powszechne i lówue prawo głosowania sta
nęło na progu, stworzono pospiesznie katolickie 
centrum ludowe, mające sastąpić ową pierwszą 
roapadłą organizacją a będące podówczas w za
wiązku stronnictwo narodowo • demokratyczne 
szybko przywdziało się snowu w inną formę i 
spróbowało stworzyć organizacyę narodową, ma
jącą sająć miejsce owej drugiej zapoczątkowanej. 
Ale, jak powiedział hr. Dzieduszycki, przy pow
szechne® i równem prawie głosowania nie zwy
ciężają te partye, które w wilię wyborów rozpo
czynają działanie, ale te, które mają stałą, cią
głą organizacyę, prowadzącą akcyę usta
wiczną.

Centra® katolickie ludowe popełniło nadto 
teu błąd, że przeceniło swoja siły, a stronaictwo 
narodowo-demokratyczne wiele jeszcze innych 
błędów.

I dziś likwidujemy szkody.
Szkody są większe, aniżeli w pierwszej 

chwili się wydaje, bo jest nią nie tylko osłabie
nie siły i znaczenia naszej reprezeatacyi w cen
tralnym parlaineuci#, ale także spotęgowanie ra
dykalizmu, rozwichrzenie umysłów i rozbudzenie 
instynktów wśród mas na wsi i w miastach i 
najfatalniejsze obałainacenie opinii nie tylko 
wśród tych mas, ale i w mnisj wytrawnych ko
łach inteligencji miejskiej. Jast to już jednak inny 
temat.

Zwyciężyły erganizacye. Ne wsi, w zacho
dniej Galicyi, zwyciężyła organizacja Iadowcowa, 
agitująca nietylko skrzętnie, ale namiętnie od 
szeregu lat, szeregująca z mrówczą pilnością 
włościan w obóz kastowy, chłopaki, na wsi we 
wschodniej Galicyi zwyciężyła organizacja ukra
ińska, taks ścisła, taka karaa, taka słuchająca 
rozkazów swych przewodników, iż potrafiła prze
prowadzić tak misterny plan, jak rozdzielenie

poszczególnych wsi danego okręgu wyborczego 
między ruskich kandydatów w ten sposób, że 
przy pierwsze® głosowaniu przechodził od razu 
kandydat ruski a do wyboru ściślejszego Polak 
z Rusinem i znowu Rusin wychodził. W m ia
stach, w których zą znaczniejsze masy robotni
cze, z wyjątkiem Krakowa; gdzie zawartym ad 
hoc sojuszem międsy stronnictwami, a więc 
rodzajem organizacyi, potrafiono się obronić — 
np. we Lwowie, w Przemyślu zwyciężyły orga
nizacje socjalistyczne, chociaż większość ludno
ści tych miast wcale nie podziela wrogich społe* 
ctfeństwu przekonań socjalistycznych. W mia
steczkach, w których przeważa ludność żydo
wska, zwyciężyły organizacyę syonistyczne. 1 tak 
dalej.

Tam gdzie nawet zwyciężał jakiś „niezależ
ny wywrotowiec* lub choćby tylko „niazadowo- 
lony", zwyciężał przez dHchową solidarność 
wszystkich wywrotowców i niezadowolonych. 
Zwyciężył te® łatwiej, że organizacyi stronnictw 
łada i porządku nie bGo, że głosy tych stron
nictw częato się rozbijały, podczas, gdy każdego 
wywrotowca lub niezależnego, popierał każdy 
socjalista, ludowiec, uk>ainiec, zyomsta. Każdy t 
tych radykałów, jakiegokolwiek był porroju, wy
szkolony w organizacji włas>. ej i wytresowany, 
ho można ta tego wyrażenia użyć, do walki z 
iitaiejącym porządkiem rzeczy, ze stronnictwami 
zauUowawczeasi i narodowear, w ogóle z ładem 
i z porządkiem, stawał natychmiast jak wyćwi
czony koń kawalerzycki na pierwszą pobudkę do 
izeregów, nad którymi wznosił się sztandar czer- 
weay, mniejsza o to, jakiej nazwy. W ten epoeób 
powite wały moMtruale wzajemne poparcia: pol
ski lndowiec popierał radykała ruskiego, ranki 
kapłaa zyoautę, a reski alamn stawał w jednym 
szereg* z socjalistami i oddawał głos Breiterowi, 
który wprost podkopuje podwaliny Kościoła.

Prawda, niski stan kultury u powszechnych 
wyborców, żadoe wyrobienie polityesn# i społe
czne a prawie takie same etyczne, pomagały tej
ludowcowo ukraińsko-socyalistyczno-syonistyczno- 
anarchicznaj spółce odnosić zwycięstwa.

Ale gdyby owa organizacje, o których wy
żej wspomnieliśmy, były istniały i działały, były
by już do tego czasu podniosły polityczne, spo
łeczne i narodowe uświadomienie w masach lu 
dowych i miejskich. I takiej monstrualnej, dzi
kiej spółce polsko-rusko-żydowsko - anarchicznej 
putiafilyby skuteczną tsmę położyć.

Enurscyacya rządu rosyjskiego 
w sprawie agrarnej.

Po lane wczoraj w telegramach przemó
wienie ministra Btołypiua w Demie, oświad
czające eię przeciw wszystkim projektom re
formy agrarnej, opartym na wywłaszczeniu a 
zapowiadające na odmiennych podstawach 
wniosek rsądu — musi się wieice przyczynić do 
uspokojenia publicznej opinii.

Posłowie radykalni wrócili z feryj wielka- 
ssocnyeh pod wrażeniem, że lud rosyjski straed 
wiarę w możliwość załatwienia prso* Damę 
sprawy agrarnej, trzeba więc było coś uczynić 
dla utrzymania swej popularności i komie/a 
agrarna Dumy uchwaliła bez rozpraw zasadę 
p r z y m u s o w e g o  w y w ł a s z c z a n i a .  
Biorący udział w komisyi członkowie Ko-a poi. 
zaprotestowali przeciw uchwale w ten sposób, 
że wyszli z posiedzenia. Wraz z nimi wyszli 
członkowie stronnictw pmwicy.

Ta uehwala kemisyi narobiła dużo bałaeu
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iąg dalszy.)

Hrabia mruknął coś pod nosem, potem 
z widocznym niezadowoleniem zamknął stół do 
kart i zagłębił się w fotela. Gęste obłoki dymu 
tytoniowego, któremi wnet się otoczył, zdradzały, 
że nie jest w dobrym humorze.

— Mógłby papa na pożegnanie ofiarować 
nam parę butelek sektu — rzeki Jan.

Panie przyklasnęły tej prośbie:
— Z największą chęcią, jeżeli to wam przy

jemność zrobi — odpowiedział hrabia i zadzwo
nił na służącego.

Po paru kieliszkach sektu i jego humor się 
poprawił.

Baron pił bardzo mało. Czynił to z rozmy
słu, jako gość nie chciał nadużywać prawa go
ścinności.

Hrabina, du nnie jak zawsze wyprostowana, 
siedziała przed kominkiem ; było to jej miejsce, 
którego nie opuszczała ani w zimie, ani w lecie, 
nawet gdy byli goście.

Wszyscy inni zasiedli na krzesłach w p ó ł-! — Przecież pani sama palisz
kole a Maryanna prowadziła rozmowę. Chociaż ■ retko po drugiem. 
właściwie nigdy nic nie przeżyła, całe jej życie j — Ale ja jestem zdrowa.

jednostajnie, mi siębowiem dotąd zbiegło spokojnie i 
zawsze miała coś do opowiadania i ustawicznie 
przeskakiwała z przedmiotu na przedmiot. To 
opowiadała o swoich kurach, to o liście, który 
otrzymała, to o kwiatach. Pomiędzy kurami a 
kwiatami dokuczała Janowi, zapewniając, że w 
ubraniu cywilnem o wiele lepiej wygląda, aniżeli 
w mundurze.

Naraz zaczepiła barona. Widziała, że on 
zaledwie macza usta w winie.

— Czy pan zawsze byłeś taki wstrzemię
źliwy, panie baronie ? Jesteś pan wzorem czło
wieka umiarkowanego. Ja  jestem już przy czwar
tym kieliszku a pan dopiero przy drugim.

— Nawet przy pierwszym.
Maryanna załamała ręce :
— Sama siebie się wstydzę. Musisz pan 

zaraz wypić swój kieliszek. Inaczej my wszyscy 
nie będziemy mogli pić.

Baron szukał wymówki.
— Muszę być ostrożnym. Za wiele wypiłem 

w mojem życiu szampana i mój organizm...
— A palisz pan przez cały dzień. Na wy

ścigi z hrabią. No, gdybyś pan był moim mężem,
oduczyłabym pana...

Nasz lakarz już 
wcale nie kłania, ponieważ w ostatnich 

dwudziestu pięciu latach nie dała® mu ani feni- 
ga zarobić.

— Mówi pani bez sensu — zawołał Jan — 
Nie ma pani jeszcza dwudziestu pięciu lat.

— Wyskoczył dowcip porucznika — 6d- 
cięła się Maryanna i naśladując nosowy głos, 
mówiła — łaskawa pani jeszcze wcale się nie 
urodziła, tak młodo pani wygląda.

— Rzeczywiście, pani tak wygląda. Nie
prawdaż, panie baronie.

— Przynajmniej: niemal tak.
— To: niemal, jest dobre. Jeżeli sądzicie, 

że wyprowadzicie mnie z równowagi, to jesteście 
w błędzie. Nieżonaci mężczyźni znaczą u mnie 
tyle, ile podlotki, to jest, ni* biorę ich wcale 
seryo.

— Baron podlotkiem! Baronie, gratuluję
panu.

Te słowa hrabiego wywołały ogólny, serde
czny śmiech.

Maryanna spostrzegła się, że za dużo po
wiedziała. Nie zbiło jej to jednak z tonu :

— Baron się nie liczy; on jest wyjątkiem. 
Sam sobie jednak winien, jeżeli go gotuję w

jedno cyga- jednym garnku z Janem. Dlaczego się nie żeni?
— Słusznie. Dlaczego się nie żeni? — po

twierdził hrabia, śmiejąc się.
I wszyscy, z baronem na czele, poczęli

wołać:
— Tak, dlaczego się nie żeni?
Tylko Dagmara milczała. Wzięła cygaretko

i poczęła je powoli zapalać, jak gdyby w ten 
sposób chciała pokazać, że nie ma ezasu na
rozmowę. Potem jednak przymusiła się do śmie
chu. Wiedziała, że Maryanna już tak łatwo te
matu tego nie opuści. To, czego się obawiała
przed kilku dniami, poczyna się zbliżać: Ma
ryanna będzie się kusić o wygranie zakładu...

I nie pomyliła się.
— Mówię zupełnie seryo, baronie — ciągnę

ła Maryanna — pan powinien się ożenić. Rozważ 
pan: mężczyzna bez koviety jest to samo...

— ...co kobieta bez mężczyzny — przarwał
jej baron.

— Nie wiesz pan, co mówisz. My możemy 
się obejść bez mfżcsyzn, ale wy bez nas nie. 
Jeżeli która z nae zachoruje na żołądek, zgotuje 
sobie kleiku owsianego, a pan... czy umiesz pan 
gotować ?

Baron zrobił ramionami ruch przeczący.
— A widzisz pan. I w wielu wypadkach 

mężczyzna jest nieporadny. My potrafimy utrzy

mać sobie mieszkanie czysto i porządnie. A c*y 
pan kiedy słyszał, aby kto powiedział: bra
kuje porządkującej ręki męskiej. Wy umie
cie tylko wywracać porządek. Jedno rzu
cacie tu, drugie tam. Ale pominąwszy to wszyst
ko: mężczyzna sam w domu nudzi się zawsze, 
kobieta nigdy.

— Oho — zaprzeczyli panowie.
Maryanna jednak nie ustąpiła
— Jeżeli się nie nudzicie, to chyba tylko 

dlatego, że nigdy nie ma was w domu. Baronie, 
przyznaj pan, ile wieczorów na tydzień spędzasz 
w domu.

— Z siedmiu przynajmniej pięć.
— Błogosławiony, kto wierzy — wtrącił 

hrabia.
— Rzeczywiście jest tek, jak mówię.

— To pan jesteś nawet sdemnie porządniej
szym — zawołał Jan.

(C. d. n.)

Najświeższe nowości na składzie w kolosal
nym wyborze od najtańszych do najgusto- 
wniejszych na ściany, sufity, lamperye ltp. 
Wzory wysyła opł&tnie. Tapetowanie wy

konuje w miejscu i na prowineyi.
TAPETY

M a t e r y e  m e b lo w e  itp . po leca

W .  A D A M S K I
Lwów, Akadem icka 8 (Hotel Ż orża) 

P ierw sza w Kraju fabryka stór i żaluzyi do okien.

Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalae perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 

stare dekoracye i szaie indyjskie.
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i wywołała wspomnianą ooancyacyę rząda.
Do owej uchwały komisyi nie należj zbyt 

wielkiej wagi przywiązywać, bo preedewszyst- 
kiem nie przesądź* wcale uchwały całej Domy 
powt ,.‘e nawei uchwała Damy, przyjmująca za
sadą przymusowego wywłaszczania, nie oznacza
łaby wcale, iż reforma agrarna w tym duchu 
nędu t przeprowadzona, skcre rząd jest temu 
stanowczo przeciwny, a w reszce w sprawie za
sady przymusowego wywłaszczenia, decydujące 
znaczenie ma io : w jakim zakresie i w jakich 
rozmiarach może być oua prowadzoną.

Otóż ci sami, Którzy zasadą .przymusowe
go wywłaszczenia* uchwalają,' rozumieją, że za
stosowanie jej nawet według względnie najbar
dziej zmiarkowanego projektu .kadetów* jest 
niemożliwom. Dosyó powiedzieć, je  wykup 
większej własności wymagałby puszczenia w 
obieg listów zastawnych lub innych podobnych 
papierów procentowych na sumę 11 miliardów 
rubli (Króle.two nie wchodzi w rachubę). Otóż 
wypuszczenie takiej masy papierów procentowych 
w krótkim przeciągu czasu a rozłożona na długi 
szereg lat spłata nie osiągnęłaby zamierzonego 
cela i byłaby równoznaczną z zunełnem ban
kructwem finansów rosyjskich. Wprost niedo- 
rzecznem jest przypuszczenie, żeby jakikolwiek, 
najbardziej nawet radykalny rząd zdecydował 
się na taki krok ryzykowny.

Mają zupełną słuszność socjaliści rosyjscy, 
że przymusowe wywraszczenie mozliwem j u t  
jedynie bez wykupu. Ale taka „ekspropryacya* 
by łab / znowu możliwą tylko wtedy, gdyby w 
Rćsyi nastąpił zupełny przewrót w stosanJkacn 
politycznych i społecznych, a o tej ewentualności 
dziś mówić nie warto.

Korespondencye.
Genewa, 21 maja. 

(Sprawa rezwedu Leopolda i Maryi WftiiLsgśw. — 
Zawiediioay areykslązę. — Wytehnienie i o.rs< i  wie
rnie ua Rineri*. — Dwie sielanki. — Rychły o -  
uieo romansu. — Areykaiąię-pułkownik — stiden- 
ten — Gieruista droga. —- .Dzieci prsyredy*. — 
Precea rozwodowy. — List cesarza austryackiege.— 
Zastrseieaia Wólfling*. — Wideki pojednania z 

uworeiu. — Sodcwód.)
Jeszcze w grudniu z. r. pojawiła się 

w dziennikach wiedeńskich wiadomość, że Leo- 
poid Wólfling zamierza wziąć rozwód z byłą 
szansonetką, Maryj Adamović. Atoli mąż jej 
ogłosił za pośrednictwem swych adwokatów, 
w „Journal de Genere*, ie  wiadomość ta jest 
bezpodstawną. To jednak nie ulegało wątpliwości, 
iż pożycie domowe tej niedobranej pary wiele 
pozostawiało do życzenia. Wiadomą było rzeczą, 
że jednym z najważniejszych powodów, dla któ
rych b. arcyksiązę mierz ł sobie sten małżeAski, 
był wegetaryanizm, jakiemu żona jego się 
oddała i męża do tego dziwacznego trybu iycia 
namówiła. Uczynił to był niechętnie, a potem, 
me mogąc #r żaden sposób wpłynąć na żonę, 
aby porzuciła dziwactwu, znudzony i strapiony 
wyjechał — jak wiadomo — na Riyierę, gdzie 
spędził święta i Nowy rok.

Wólfling, za powrotem, ponowił swe żąda
nia, a gdy ta mewzi uszenie trwała w swym za
miarze wniósł przez adwokata do sądu podanie
0 rozwód.

Przypominają sobie zapewne czytelnicy 
„Gaz. Naród.*, że dzieje romansu L. Wo flinga 
pozostają w pewnym zwią&kd z histoiyą miłosną 
siostry jego, Luizy hr. Montignoso. Gdy ta ucieała 
w r. 1903 z guwernerem swych synów, Gironem
1 zamieszkała w Genewie, arcyksiązę Leopold- 
Ferdynand wiedsiał o zamiarach siostry i przy
jechał w a z  z Adamorićówną do Genewy, by 
towarzyszyć zbiegom.

Idylla b. królewiczowej saskiej nie trwała 
długo: kochankowie rozeszli się na zawsze. Luiza, 
wydawszy na świat eóreczkę Monikę, zamieszkała 
w zacisznej willi, w Fiesole (we Włoszech), a Gi- 
ron po pewnym czasie ożenił się z piękną Pary
żanką.

Sielankę b. arcyksięcia z szansonetką uwień
czył legalny związek małżeński. Przed e n  zrzekł 
się wszystkich praw i tytułów rodowych, przy
brał naswisko mieszczańskie, następnie wyrobił 
sobie obywatelstwo w Szwajcaryi, zapisał się na 
politechnikę w Szwajcaryi (miał wówczas już 
34 lat) i należał do najpilniejszych słuchaczów, 
Studyował geologię, botanikę i meteorologią.

Fakt wyrz«cztnia się własnowolnie, z popę
dów serca, prerogatyw członka domu cesarskiego 
i wielko-kaiążęcego, sam w sobie jest p ię k n y m ; 
ale czy droga, na jaką wstąpił arcyksiążę, usianą 
została różami, czy doczekał się wymarzonego 
szczęścia? Dziś już wiemy, że nie.

Guy Wólflingowa została wegetaryanką, 
poczęła teroryzować męża. Nie pozwalała mu 
golió się, strzydz włosów; wygladał jak czluwiek 
dziki. Razu pewnego spotkał Leopolda w Zurphu 
jeden z j ego dawnych przyjaciół i nakłonił b. 
arcyksięcia do udania się do fryzjera, który się 
niemało natrudził, zanim mu się uóaio doprowa
dzić do porządku brodę i fryzurę p. Wólflinga. 
Ale gdy wrócił do Zeng (gdzie posiadał wilię), 
żona wyprawiła mu scenę piekielną.

Wólflngowa była wegetaryanką skrajną, 
tj. nietylko przyjmowała pokarm wyłącznie ro 
ślinny, ale żyła wraz z mężem w zaciszu lennem, 
jak prawdziwe .dziecię przyrody". Ludzie tacy 
chodzą w sandałach; nogi powyżej kolan obna
żone. Kobiety noszą zwykle tun-ki białe, dozwa
lające ciału zupełną swobodę ruchów. Mężczyzna 
ubiera rodzaj kostyumu cyklistów, barwy szaro- 
zielóuej, i  materyi grubej; ponieważ włosów 
n:gdy nie strzyże, nie potrzebuje nosić kapelusza. 
'Wegetaryanie jadają tylko rośliny i owoce; 
wszystko inne — ich zdaniem — szkodsi zdro
wiu, a zatem i życiu.

Można sobie wyourazić, co przecierpiał b. 
arcyksiążę, który przez 34 lat swego życia na
wykł był do największych wygód, a ,ako woj
skowy (pułkownik) do ścisłości i porządku. Spo
dziewał się, że żona jego będzie mu osładzała 
życie domowe, że będzie, jak przeciętna miesz
czanka, spokojną i gospodarną, schludnie się u- 
biera<ącą. że przy nim wykształci swój umysł. 
Tymczasem we wszystkiem tern zawiódł się 
srodze. Rezultat był ten, że Wólfling zdecydował 
się na rozwód.

Władze sądowe starały się (zwyczajem 
wszędze w takich razach praktykowanym) poje
dnać po waśnione strony. Rokowania prowadzono 
w gabiu©t  prezydenta trybunału, p. Roberta 

pojednania nie udały się. Adwokat 
L. Wólflinga, dr. Lachenal, były prezydent kon
federacji szwajcarskiej, oświadczył, ż t obstaje 
stanowczo przy rozwodzie. Głównym argumen
tem^ na jaki się adwokat powołał, była .niezgo

dność charakterów*. Nawiasem nadmieniam, ża 
małżeństwo było dotychczas bezdzietne.

Rozprawa lozwodowa była wyznaozona na 
12 bm. Przsd rozprawą dr. Lachenal prosił, aby 
uwolniono b. arcyksięcia od stawienia się oso
biście. Trybunał nie zezwolił na to i odroczył 
rozprawę do dnia następnego. I  tym razem n it 
był ubeeaym Wólfling, nie przybyła też p. A da
mowie, ani jej zastępca. Prezydent wyznaczył 
trzeci termin.

W  międzyczasie zaszły nowe, nie oczeki
wane wydarzenia, które stawiąją w nowem 
świetle burzliwe i sielankowe życie eka-arcy- 
księcia.

Adamorić oświadczyła jednemu z publicy
stów, że gotową jest przystać na rozwód, ale 
pod warunkami, któi e przedstawi trybunałowi.

Powiedziała, że Rdopoldowi-Ferdynandowi 
sprzykrzyło się życie awanturnicze, jakie pędzi 
od lat 5, że ebee wrócić na łono swej rodziny i 
odzyskać to, co dobrowolnie utracił — i to ma 
być głównym motywem rozwodu. Ona wzięła już 
rozbrat z wegetaryanizmem, prowadzi życie nor
malne, ubiera się starannie, nawet eiegarcko. 
Lecz Wólfling nie zważa na to : najwidoczniej 
pragnie przejednać rodzinę cesarską i powrócić 
de Austryi jako arcyksiążę.

Czy tak jest istotnie, za to  ręczyć nie mo
gę ; ale faktem jest, że dzienniki tutejsze w ten 
sposób historyę całą przedstawiają. Bądźmy cier
pliwi. Niedaleka przyszłość okaże, jak: będzie a  
pilog fantastycznej idylli najstarszego syna w. 
księcia Toskańskiego.

Dokumentem, który w r. L902 zadecydował 
o losach Wólflinga, jest następujący list własno- 
rę snv cesarza Franciszka Józefr:

.Do jego wysokości cesarskiej i królewskiej 
Arcyksięcia Leopolda-Ferdynanda,
Kochamy arcyksiążę Leopoldzie-Ferdynandzie !

Uwzględnia ąc prośbę, z którą do mnie się 
zwróciłeś, uważam za koniecine i*, "sądzić, eo 
następuje :

1. Zezwalam ci na wyrzeczenie się praw i 
prerogatyw, przynależnych ci dotąd jako człon
kowi rodziny mojej, aj w szczególności praw u- 
ffażania się za księcia cesarkiego, arcyksięcia 
Austryi i księcia królewskiego Węgier, Czech, 
Galicji itd. Rówaocześnie pozwalam, abyś przy
brał nazwisko cywilne Leopolda Woeiflinga. jakie 
sobie obrałeś.

2. Upoważniam cię do złożenia szarży ofi
cerskiej i ogłaszam cię za wykreślonego z sze
regów mojej armii.

3. Zarządzam, byś został wykreślony z sze
regu kawalerów orderu Złotego Runa i wzywam 
cię, L]l zwrócił mi insygnia tego orderu.

4. Poleczą, by ci zaprzestano wypłacać a- 
paaaże. Winieneś wyrzec się praw do spadku 
rodsinnego, do jakiego miałeś dotąd prawo.

5. Zabraniam ci powrotu' — bez mego 
szczególniejszego zezwolenia — na teryteryum 
mojej austryacko-węgierskiej monarchii, oraz Bo- 
śnii i Herceguwiny, i pobytu stałego, czy czato
wego w  obszarach Austro-Węgier.

Winieneś wyrobić sobie obywatelstwo za
graniczne i awiadomić mnie, gdzie zamierzasz się 
os.edlić, aby tam być neutralizowanym.

6. Podpiszesz deklarację, iż godzisz się na 
to wszystko, o czem ci tu piszę. Tę deklarację 
przyniesie mi twój mąż zaufania i stwierdzi pod
pisem własuytu autentyczność twej deklaracji.

F r a n c i s z e k - J ó z e f  L “
Godnem jest uwagi, że ówczesny areyksią- 

że L , jpold Ferdynand zgodził się tyizo na 2. i 
3 punkt odręcznego pisma cesarskiego, a co do 
innych zastrzegł sobie rwo.e prawa i te prawa 
zamierza obecnie rewindykować.

Że Leopoid Wólfling myśli teraz na seryo 
o powrocie na łono rodziny, dowodem tego, iż 
w żaden sposób nie chce stawić się ojooiście 
przed trybunałem tutejszym i być przedmiotem 
ciekawości publiki, wypełniającej zazwyczaj salę 
widzów; nie chce doprowadzić do skandalu osta
tecznego. Powiadają, że w ciągu ubiegłych lat 
wiele zaufanych osób dworu wiedeńskiego wpły
wało na Wólflinga, aby porzucił swe czcze fan
tazje i pojednał się z dworem, i że te wpływy, 
w ostainich laiach nie pozostawały bez skrtku. 
Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że tak jak 
ks. Luiza rozstała się swego czasu z Gironem, 
tak tsż i Leopold-Ferdynand puści w niepamięć 
swe faatastyczno-sentymentalne miłostki. Różnica 
jest ta, że skroni hr. Montignoso nigdy już nie 
uwieńczy kocona ^królewska, a brat .ej, mimo 
swych ekstrawagancji, bądź co bądź nie zbyt 
ekscentrycznych — ma jeszcze drogę otwartą do 
odzyskania praw i prerogatyw księcia krwi.

Lsopcld i Luiza pochodzą z wielko-książę
cej toskańskiej iinii domu habsbursko-Iotaryń- 
skiego. Ojcem ich jest Ferdynand IV., w. ks 
toskański i arcyksiążę austryacki, matką A licja 
ks. de Bourbou de Parmę. Najstarszym z rodzeń
stwa jest L. Wólfling, potem hr. Montignoso (ma 
lat 36), dal *j arcyks.: Jozef-Ferdynand, Piotr- 
Ferdynand, Henryk-Fsrdynand, arcyks. Anna- 
Marya, Małgorzata, Germana i Agnieszka. Osta
tnia liczy lat 16. W. księżaa Alicja czyni usilne 
starania, aby pojednać syna z dworem wiedeń
skim.

W. Koryatowiot.

K r o n ik a .
Ltoóte, dnia 25 maja 1907.

JislDfldaST^U
W niedzielę 26 m aja F ilipa  Ner, — Gr. k a t. 

H łykery i 'hucz. — Kai. słów. Więeymiła.
Wsohód slow. 4-16, zachód 7 39.
W poniedziałek 27 maja. J a n a  Pap. — Gr. kat* 

Izydora  M. — &al. »łow. itu staw a.
Wschód słońca 4*15, zachód 7-40 
W e w torek S8 m aja W ilhelma. — G*. kat. P a -  

chom yja W eł. — Kai. tłow . Jarom ira.
Wschód słońca 4’15, zachód 7*40 
We środę 29 maja. M aksym a W yz. — Gr. kat. 

F teodora Ośw. — Kai. slow. Bogusław a.
W schód ełośoa 4*14, zachód 7*41.

— Nowa » rd j naoya psi łk a . W urzędowym 
„Prawiieletw. wiestniku* ■ d. 15 o. m. ogłoszono 
ukaz aajwyżsty, astaaawisjąoy aa Wołyaiu erdyaa- 
cye (maiorat) k s i ą ż ą t  S a n g u s z k ó w .  Ma
jorat tea obejmuje majątki, będąc* włassośoią Ro
mana Damjaaa Eustachego Pawła ks. Saagusski, 
położone w pow. ostrowscim i zasławskim i podzie
lone na 3 klusze : białogródeoki, eławucki i m ła w 
ski. W skład kłucia białogródeeklege wehodią: 
miasteeske Ksraiea. d l  wsi i 2 folwarki; w skład 
klaosa sławaokiego — miasteeske S ław na i 26 
wsi; w skład klaosa zasowskiego — miasta powia- 
mws Zasłsw i 27 wsi. Cała erdTiaoya obejmuje 
61.837 daiesięeia tj. eksco 120.000 mergów austr. Do

własności ordyaaokiej salicia się wszystkie, znajdu
jące się aa jej obszarze budynki, zakłady przemy
słowe i gospodarcze, stadniny, lasy itd., oraz rucho
mości, wymienione w spisid, sporządzonym przez 
założyciela ordynata Romana Daajana ks. San- 
guszkę.

Po zgonie założyciela ordynaeyi, ordyaa.am ma 
być krewny jego Roman Władysław Stanisław An
toni k i  Sanguszko, a po nim jego potomkowie. Ks. 
Roman Władysław, rodzony syn ks. Eastaohego 
Sanguszki, nsyuewiosy jest praez założyciela ordy
nacji i jego małżonkę. W razie śmierei bezpomo- 
tomnej es. Romana Władysława, jak również w 
razie wygaśnięcia wszystkich jego petom-ów płci 
obojej, ordynaoya spadu aa krewną założyciela, 
Teresę ks. Sapieżynę, małż oazę ks. Pawła Sapiehy, 
s domu Sanguszkównę, > następnie na jej potom
stwo. Dla małżonki założyciel* eidynaeyi, Karoliny 
ks. S&nguszkowej, zastr tieno na wypadek owdo
wienia wypłacanie corocznie deżywooia, równająeego 
się */, rocznego dochodu ozj tege s majątków ordy
nackich, z warunkiem, jednak, ie  wysokośó deżywe- 
oia ais może przewyższać 100.000 rbl. roezaie.

Fakt pozwolenia aa utworzenie ordynacji ksią
żąt Sanguszków jest oiekury ze względu na to, że 
dopomaga do ntrzymania iui ozayoh a bs. arów w 
rąhaeh polskich w tej włainie prowincji, w której 
dotyehezas starano się przeciwnie różnymi sposobami 
o wywłaszczenie Polaków.

— O dznaczeniu . Sułtan nadał anstrowęgier- 
skiema pełnomocnikowi wojskowemu gen. maj. Gies- 
lowi wielką wstęgę orderu Mediidżt, a rotmistrzowi 
Plneglewi i komendantowi okrętu stacyjnego „Taa- 
rns* por. okrętowemn Giooli, order Medżidże 3 
klasy.

—  Mianowania w szkelach ludowych. Ra
da szkolna kraj. zamianowała w sr otaeh ludowych: 
B. Strakę dyrektorem w Przemyśla, M. B*r> nuwi- 
ezownę i N. Kuczyńską nauczycielkami w Przemy
ślu, ks. K . Kuryłłę kateehetą gr.-kat. w Bredach, 
R. Budzińską nauezyeielką w Kamionce' strum., J. 
Sieką, W, Gawiaówaę i J. Weherewą w Żywcu, A. 
Ssychulskiege w Borsioiowie, B. Miśkiewioza kier. 
w Baryszu, E- liatuszewską w NiepełemieaeŁ, M. 
Lisikiewiciewą w Dohretmerse, J. Tomaszewskiego w 
Szczakowej, B. 3eraflńską w Łapanowie, K . Leeho- 
wą w Horeiaaais w,;

nauczyoielasu kierującymi su :ół 2-kl.: Stan. 
Czyźewioza w Grobli, A. Kumka w Łąkom górnej, 
A. lfydlaka w Dciewiętnikach, W. Węgrzyniaka w 
Toligłowaoh;

nauczycielami szkół 1-klas.: W . Mejorśwaę w 
Słehodzie doi., Z. Kiśaiarówaą w Woli miesik., H. 
Górską w Dąbrowej, A. Dragakówaę w Szarowie, 
M. Sitniekiego w Polance, J . Tebinkśwaę w Czar
nej, S. S tiyow ą «  lloiryoin, G. fieakorewajnigc w 
Kadynewcaoh. J. Augustyniaka w Białogłowach, Z. 
Ijoeglerewą w R ozłam , ¥. Gędzińiką w Królieie, 
A. Ohadalekiego w Perle, A. Plesow,eiównę w Ho- 
rysławioaeh, W. K łyakę w Ławrykowis, K. Chroha- 
kówaę w Wieńca.

E r o n lk s  łw o m k a.
-r Wystawa g r l Tow. Iowieokieps, która 

miała byś urządzona w połąoaeaiu a wystawą pr*y- 
redaioio-iek«riką i hygieniczną Z. ijkidn lekarzy i 
przyrodni rów pelskieh w jednym s pawilonów na 
placu powystawywym została na czas późniejszy od
łożoną.

-f- .C systość“ pow ineonajfh 1 równy eh
w yb srów  Policja lwewsKa aresztowała wesorsj 
tyko 230 jób za wykroeseaia przeciw ^czystości* 
wyborczej. Między tymi aresztowano 29 agitatorów 
Diamanda i odebraao im całe stosy ostemplowanych 
laawiekient Diamanda kat. wyborczych. 2  kartkami 
ostemplowaa tmi nazwiskiem drugiego aeoyalisty 
Hansaera aresztowano agitatorów 18. Takiebże agi
tatorów Bieitera aresztowano 13, mieli oai przy 
sobie pliki kart de głosowania zielony* t  i białych. 
Agitatorów dr. Dwernickiego aresitewano 11. Z kar
tami p. Horowitza aresztowane S osoby, tyleż z 
kartami p. Tomaszewskiego i tyleż z kartami dr. 
Stesłswiczs. Wszystkiob aresztowanych, po spisaniu 
z nimi protokołów w polioyi, wypuszczono na wolną 
stopę.

Nadio w lokalu wyborczym p. Breitera skon
fiskowano dwieście kilkadziesiąt kart legitymacyj
nych.

-i-  P ing*  antomahllowa. Wczoraj znewa je
den aitomobil, pędzący pomad doiweloaą ezybk^śó 
przez ulice miasta najeohał na jedną etaroezkę i 
ciężko ją potłukł. Automebiliśoi i cykhiei, mianowi
cie młodzi, olągle uważają ulice Lwowa za jakiś tor 
wyścigowy a prseeiw tej pladze publioznośó nie mo
że doprosić się obrony.

K ro n ik a  krajowa.
Sprawa napadu na kantor Modlińskiego 

W Z a D p iJ  3 0 .  Z Wiedaia donoszą, że prsed naj
wyższym trybunałem kasacyjnym odbył się wczoraj 
preces w sprawie Jurgielewicza i Zebrowskiego o 
napad aa kantor wymiany Moślińskiego w Zako
panem. Obaj, jak wiadome, stawali przed sądem 
prsyeięgłyoh w Nowym Sączu i zostali uwolnieni, 
jednak, wskutek edwołaaia się prokuratora, zostali 
zatrzymani w więzieniu, a cała sprawa została
odesłaną do najwyźsisgo trybunału. Najwyższy try
bunał, po p-zeprswadaonej rozprawie, odrzucił zaża
lenie prokuratora, wskntek ozego wyrok stał się
prawomseny i ebaj os karz oni sostali wypaszoseni ni. 
wolność.

X! a a  w  Tatrach. Dwóch szłoaków wydziału 
towarzystwa tatraańiKiego odbyłi1 w Zislone święta 
wycieczkę przez Zawrat do doliny Pięsin stawów
a następnie do Roztoki, Według opowiadania ;>. F ., 
ktśry powrócił jaż ds Krakowa, w wysokioh Tatraoh 
sima paunje jesacse niepodzielnie. Dawniej zwyale 
na Zlelon6 święta wypędzano >etateku w hale; tego 
roku Czarny staw Gąsieaioowy pod Kościelcem 
jeszcze zamarznięty i pokryty śniegiem; na Zawracie 
dużo śniegu, o tyle miękkiego po wierzchu, że nie 
trzeba byłe rąbaó stopni. Dolina Pięoiu stzwów
zawalona śalogami, jz Wielki etaw i sąsiednie 
również zamarzmięte. W dolinie Roztoki lawina 
zniszczyła mostek; przy wodoepadaoh Mlokiewioia 
jeszcze wiaać jej ślady, a popod śniegiom płyaie 
strumień potoku. Górale opewiadają, że z powodu 
wielkich zasp śnieżnych kosioe ucierpiały bardzo 
dotkliwie i wiele ioh wyginęło. 0  iie słychać, dotąd 
zamarznięte jest takie Marskie Obi.

-j- Samobójstwo. Dziś o 5 rano zastrzelił się 
W ł. Rusiński, nadz. słuchaos uniwerstytetu. Przy
czyną samobójstwa miały byś smutne stosunki ma- 
teryalne.

l? o iiIk »  ito w iiM h u .
§ K siążę Parmy i  Jego 2 0  duieel. W miej

scowości Caperrana (pr, Lucoa) obchodzono tymi 
dniami ureozystośó patrona, w czasie ktśrcj celebro
wał sumę nowo mianowany kardynał, arcybiskup 
Lorenzelli. W loży, koło preLbitsryam zajął miejsee 
Den Reberto ks. Parmy wras a małżonką i z 1J 
córkami oraz 9 synami. 0  ile ehodzi o llośó petem- 
stwa, to keiążę Parmy jeit ped tym względem naj

szczęśliwszym z dynastów europejskieb, a może i 
ze wszystkioh aa świeoie.

Don Roberto urodził się w roku 1848 we 
Flw/enoyi, był syiem Karola III, księcia Farmy i 
Luizy ks. de Bourboa-Arteis. Poślubił w r. 1869 w 
R*ymie Maryę-Pię ks. de Boarbea-Sioilet, która go 
uszczęśliwiła 5 córkami i * zyaami. Po jsj śmierci 
(r. 18b2) ożenił się ks. Robsrt z Maryą-Antoaią, 
infantkę portugalską, ktśra powiła 6 synów i 6  có
rek. Najstarszą z tego rodu jest S5-letnia księini- 
oska Luiza, najmłodszym jest ks. Kajetan, który ais 
ukeńesył jesseze 2 lat. Z całego licznego rodzeństwa 
wstąpił w związki małżeńskie jeden tylko ke. Eliusz- 
Robert (nr. 1880), książę Lstaryagii, rotmistrz 7 p. 
austr. dragonów, który poślubił (r. 1903) arcyksię- 
żaiozkę Maryę-Aauę, ktśra wydała na świat 3 sy
nów. Głowa rodziny, ns. Reotrt-CUrlos m i tytnł in
fanta Hiszpanii.

§ la k  m ięsak a  S to ly p ln . Kierownik rządu
rosyjskiego, Stołjpia, przeniósł się na letzie mis- 
sikanie aa wyspę U ag iu a  de znajdującego się tam 
pałacyku oesarskiege. Całą wysńę otoczono dlatego
gęstą siecią z drntn koiezaitego, którego pilnują
agenci pjuioji rozstawieni w odległości 30 kroków 
jeaen od dingisgo. W nocy oświeca wyspę 60 lamp 
slektryssnych i zaciągana są bardzo silna straże 
wojskowe. Miejsce, gdzie mieszczą się telefony i 
centralne potąessnia przewodów elel tryoznych, jest 
opancerzone.

9 S ik e ła  ia b ry k a ey l h*n*b. Nasze tslegiamy
już donosiły, że w Kuskalt w Finlandyi odkryła 
połieya szkołę fabrykacji bomb. Obecnie „Now. 
Wrem.“ opisuje tę szkołę szozegółowo. Była tam 
doskonale urządzona edlewarnia form do bomb i
laboratorynm chemiczne, bardzo dobrze wyposażone, 
W czterech koszach unajdewały się już gotowe 
bomby, w jednym kossu były spakowane lonty. 
Dalej znaleziono 35 fantów płynnego dynamitu,
zwanego aextradynamitemu, rtęć piorunującą w du
żym zapasie, kwas siarenany, a nadto nową jakąś 
kompczyeyę chemiczną keiora zielonego, podobną 
pod względem straszliwej siły wybnehowej do japoń
skiej szimozy. Przy fabrykacji bomb ljęto 11 esób, 
w tern 6 studentów, dwie młode kooiety i ucznia 
ezkeły handlowej. Aresztowani nie ukrywają, żi są 
rewolucjonistami i is  te była jedna ze szkół wyrobu 
bomb, których wiele maj duje się w R os/l i w Fin
landyi.

§ M iód w e P raneyi. Z Paryża piszą: W połu
dniowej Francji głóu. Prawdziwy głód, rodziny oałe, 
tysiąee rodzin nie mają kawałka ehleba. Połrdnio- 
*a Fraaoya należy de najbogatszych krain na kuli 
ziemsKiej. Dotyoheias narody zazdrościły jej deDro- 
bytu i siozęśeia. Gleba urodzajna, klimat reikoizay. 
Hodowano winogrona i wyrabiane na świat oaiy wi
na. W iio dawało wytwereom daleko wlęeej niż prze- 
nioa, i iż  buraki. Obecnie ludność w rozpaczy. Roz
pacz rośaie. Naprzód odmówiono płaoenia podatków, 
obecnie doszło de tsgo, że w miasteezku Bóziórs 
tłum spalił pocztę i iuns budyń ci nądowe. Priy- 
ezyną bezpośrednią niedoli jest sbniżeair się oen 
« n a , od lat kilku trisba je było sprzedawać niżej 
kosztów prodakeyi. Lakier w tym ozasie staniał i 
zaczęto wyrabiać wina chemisins taniej znacznie od 
naturalnyoh. Szukając przyezyn dalszych klęski, 
ekonomiści francuscy trafili na wielkie rozdrobnienie 
positdłośoi ziemskich. Nie rozdrobnienie nu wet, nie 
rosproezkoyanie. Zn dobrych ezazów kawalątek bo
gatej ziemi dawał masę winogron i dobrobyt. O prsy- 
gzłośoi, o latach ohndyoh nis myślano. Gdy przyszły, 
drobniuohna własność nie miała sił ani do walki 
ani do przetrwania lissieięśoia. Ratunek zapewne 
wo współdsieiosośei, w stowarzyszaniu się, w wytwo
rzeniu siły większej i zasobami, rozumem.

Repertuar lwewzkiegw teatru mlelaltiego.
W  niedzielę o g. poł do 4-tej popoł. .Słodka 

dziewczyna*4 — o g. pół io  8-naej wieczór „Oj męż
czyźni, mężczyźni!*

W  j oniodsiałek .P u b li zna tajemnica** występ 
M. Frenkm .

We wtorek „C yrulik sewilski** w ystęp  8. A r- 
noldson.

We środę „Bozbitki** w ystęp M. Freukla.
We czw artek te a tr  zam knięty.
W  piątek  „Chory z aiojenia** wybtęp M. 

F red lla .
B spertnor teatru k rakew ik lege .j

W  poniedziałek „Miłość" A. Potockiego.
W e w torek ,S a fan d u ły ‘‘ w ystęp p. Feldm ana.
W środę „Pan Damai,/", w yet. p. Feldm ana.
W  czwartek te a tr  zam knięty.

z  s : x t o * w - a - .
— We wel Tetów włościanie wypędiili parob

ków z folwarku, abnrzyli dwór obywatslekl i znisz
czyli sad. Aresitowanych wichrzycieli tłum odebrał 
z rąk strażników. Przywołano na miejsce wypadku 
szwadren konnioy.

Z całego świata*
P a ry ż . Rosjanin Seloenew zezuuł pizrd sędsią 

śledczym, że i ie  znał Petroua, który zginął skut
kiem wybuchu własnej swojej mazsyny piekielnej. 
Seloenew podał, Ż6 grupa zbiegów resyjskieh w P a 
ryża tabroaiła swym osłonkom zajmować się fa
brykacją materyałów wybuchowych i propigandą 
esynm.

Z powodu, że sooyaliśoi, syouiśoi, Rudni i 
rozmaici innego rodzaju radykali, nie wyjmując ln- 
dowoów, ustawicznie rozpisuję się a na*7#t rostele- 
grafowsją po pismaoh nam wrogioh e rzekomych 
naduśjoiaoh wyborczych ze strony konserwatywnej, 
prosimy naszych czytelników o zbieranie i nadsyła
nie nam dokładnych opisów nadużyć, dokonywauyoh 
przen tyoh, którzy tak pięknie o ozystośoi wyborow 
mówią a sami dopuerezają się najrozmaitssyob gwał
tów i wszelakiego bezprawia. O ile możnośei opisy 
owe pawiany zawierać dokładne nazwiska osób tak 
tych, które je popełniały, jako też tych, na których 
je popełniono, względnie świadków owyoh otduźyó. 
Materyat ten będzie oddany posłom polskim, aby w 
odpowiedniej chwili zrobili z niego w parlamencie 
cetrzehny użytek.

Wynik wyborów
Wczoraj 24 bm. odbyły się cztery wybory 

ś c i ś l e j s i e  w e  L w o w i e  w okręgach 
nr. 3, 8, 5 i 6, dalej wybór w miej. okr. nr. 14 
w S t a n i s ł a w o w i e  i w miejskim okrę
gu nr. 83 B u c z a c z itd., jakoteż posła 
mniejszości w f zech okręgach wiejskich: wado
wickim nr. 87, buczackim nr. 60 i borszczow- 
skim nr. 58 a wreszcie p o n o w n y  wybór w 
14 dwumandauowyeh okręgach wiejskich, w któ
rych pierwszy wybór d. 17 bm. odbyty nie dał 
definitywnego wyniku.

Rezultat tych wczoraj odbytych wyborów 
jest następujący

wybory ściślejsze we Lwowie.
Okręg II . Odbywał się ta wybór ściślejszy 

między dem. ar. Stesłuwiczem a rad. soc. E. 
Breiterem. Na uprawnionych 48S7 głosowało 3518. 
A l u m n i  gr .  k a t .  z e  a e m i n a r y u m  
r u s k i e g o  w liczbie około 80 g r e m i a l 
n i e  p o d ą ż y l i  d o  l o k a l u  w y b o r 
c z e g o  i t a m  s w o j e  g ł o s y  o d 
d a l i !  Spemiii obowiązek obywatelski & czy 
zgodnie ze swojem podołaniem duchownem czy 
z uienawiścią ku Polakom, na szczęście pokrywa 
to tajne głosowanie Kom isja nie ogłosił? wczo
raj « ieeserem wyniku tego wyboru a komisarz 
wyborczy starosta Waygart podał jedynie do 
wiadomośoi. „Według dokonanego w przybliżenia 
obliczeaia padło 1857 głosów na p. Ernesta Brei
tera, a 1661 na dr. Stesłowicza. Definitywny wy
nik znany będzie dopiero w sobotę, gayż skruty
nium odroczouo do 25 bm. godz. 11 r«no.* Po
wodem ego było, ze podczas obliczania głosów 
w sali drugiej, członkowie komisyi spostrzegli, że 
niektóre głosy, oddane na p. Breitera, wypisane 
były na kartkach zielonych, nie wystawionych 
przez magistrat, lecz fałszywych, podrobionych. 
Kartek takich znaleziono w tej sali czterdzieści 
kilka. Ponieważ według przepisu ustawy każdy 
głos oddany na karcie innej, nie dostarczonej 
przez właściwą władzę i nie opatrzony jej pieczęcią 
jest nieważny, więo głosy te byłyby nieważne. O 
spostrzeżeniu tych kart fałsz wych zawiadomiono 
komisje w dwóch innych salach, ale tam już 
członkowie komisyi sKończyli prowizoryczne obli
czenie głosów, pr*yczam atoli nie zwróoili uwagi 
na to, czy wśród oddanych kartek zielonych nie 
ma k*rt fałszywych. Wskutek tego opieczętowano 
wszystkie kartki i akta i dziś o godz. 11 odbę
dzie s;ę skrutynium, przy którem będzie badaną 
prawdziwość kartek głosowania we wszystkich 
salach.

Nieogłoszsnie wyboru p. Breitera nie umniej
szyło zapału jego zwolenników żydowsko-polsko- 
ruskich, rozmaitych szumowin, wznieśli tedy o- 
krzyk „wiwat Breiter*, udali się pod redakcję 
„Monitora* na ul. Podwale 7, gdzie przy spo- 
sebuo* i  owacy, powybijali szyby w redakcji i 
drukarni pisemka przeciwnego Breiterowi „Goń
ca poi.*

Komisya skrutacyjna pracow ać dziś od 11 
rano aż do 4 popołudnia. Przez cały ten czas 
rozmaite ciemne osobniki snuły się po ulicy 
Krasickich, oczekując rezultatu a miały takie mi
ny, że polieya dla ochrony porządku puoliczne- 
go, musiała zawezwać asystencji wojskowej. I 
znowu dziś szeregi żołnierzy z karabinami mu
siały strzedz lokalu wyborczego.

Komisya skrutacyjna badata autentyczność 
zakwestyonowanych kart głosowania a na wszyst
kich znajdowało się imię Ernesta Breitera — 
przez rzeczoznawców właścicieli drukarń pp. 
Neumanna i Szyj towakiego, dalej orzez dwóch 
zecerów, jednego litografa i jedkbgo handla-ra 
papiorem.

Wreszcie o godzinie 4 popołudniu, komisya 
skrutacyjna p o n i e w a ż  o r z e c z e n i a  
r z e c z o z n a w c ó w  n i e  b y ł y  z g o 
d n e  uchwaiiła nie unieważn.aó zakwustyono- 
wanych kart głodowania i u z n a ł *  w y b ó r  
E r n e s t a  B re ite ra  z a  w a ż n y .

Guy o 5 godzinie ogłoszono ten wynik, ze
brane na ulicy gromady Lreiterowskie, przyjęły 
go okrzykami radości.

Okręg I I I .  Walka wyborcza była tu za
ciętą między kons. p. Samuelem Horuwitzem a 
socj. dr. Diamandem. Walkę tę zaciętą wywo
łały: raz odmienne polityczne stanowisko obu 
kandydatów a powtóre ten wzgląd, że p. Bła
mami jest zięciem b. dyrektora banku hip. La- 
zarusa, którego stosunki osobiste z p. Horo
witzem są na stopie nieprzyjaznej. Syoniści, so
cjaliści, Rosiui itd. itd. wszystko to rozfanaty- 
zowane, stanęło do walk: jak juden mąż — i 
ilością kilkunastu głosów wybór Diamanda zo- 
siał przeprowadzony. Urzędowy wynik komisyi 
wyborczej opiewa Głusowałr 4925 wyborców. 
Więzszość absolutna 2463. Otrzymali: p. Sa
muel Horowitz 2447, dr. Herman Diamand247S. 
W y b r a n y  postem dr. Herman D iam and, 
socyalny-demoKrata, większością 15 głosów po
nad tDsolmną większość.

Naturalnie owacja była również i to owa
c ja  wielka. Na rękach, pokazując dr. Dismanaa 
„ludowi* zaniesiono go na plac zbożowy, gdzie 
do zebranych przemawiali: dr. Diamand, Breiter 
i tow. Korkes.

Okręg T. I tu pozornie spokojnie, ale za 
pamiętale rozstrzygał się wybór. Demokrata post. 
p. dr. Dwernicki 43 głosami został zwyciężony 
przez dem. nar. ar. Tomaszewskiego. W  okręgu 
tym głosowało 2505; absolutna większość 1253. 
Otrzymali: dyr. dr. Franciszek Tomaszewski
1274, dr. Tadensz Dwernicki 1231. W y b r  a- 
n y posłem dr. Franciszek Tomaszewski, naro
dowy demokrata.

Dr. Tomaszewskiemu młodzież gimn urzą
dziła owację

Okręg YI. Wybór ściślejszy odbywał się 
między dem- nar. dr. Józefem Buzkiem a socj. 
Arturen Hauiaerem. I  tu również j nieznaczna 
ilość głosów rozstrzygnęła na rzecz dr. Buzka. 
Glosowało 2.242; absolutna większość 1.122. 
Otrzymali: prof. dr. Józef Buzek 1.165 ; Artur 
Haasner 1.077. W y b r a n y  p o s ł e m  prof. 
dr. J ó z e f  B u z e k ,  narodowy dem ouata.

Po ogłoszenia wyniku wyboru w tym okręgu, 
g-upa akademików, stojąoa przed szkołą im. św. 
Mar*t Magdalenny, wzniosła okrzyk na cześc 
wybranego posła prof. dra Józefa Buzka, poczem 
mszyła w ulicę Krzyżową, prZy której mieszka 
prof. Buzek, aby mu przed mieszkaniem urządzić 
owację. Za nimi postępowała grupa socyalisiów, 
złożona z "ko?li 150 osób. Gdy pierwsza grupa 
minęła willę przy ul. Krzyżowej 1 23, a za nią 
zbliżyła się dc tej willi grupa socjalistów, nagle 
z pod willi p a d ł y  s t r z a ł y  r e w o l w e 
r o w e ,  które atoli na rzczę cie nikogo nie zra
niły. Tępem jakimś narzędziem znaniony został 
z tyłu w głowę robotnik Michał bwietnicki. mu
rarz, liczący 20 lat, zamieszkały pizy ulicy Ka- 
raickisi 1. 3., który brał udział w pochodzie 
wraz z oPodzieżą.

Na odgłos strzałów Drzyoyło oboi stojące 
pogotowie wojskowe z porucznikiem i komisarzem 
Smóizą na czele. Publiczność stanęła, a wojsko 
zamknęło kordoner dalszi przejście, wzywając 
do rozejścia się. Młodzież posłuchała i nawróciła 
śpiewając patryotvczne nieśnie ni. Leona Bapie- 
hy, Kopernika i podążyła pod redakcję „Słowa 
pol.“

J t u g u s t  £ 8w  i  S k a ul. Kołłątaja 6,
liwuw, Dinnn łonhninimo i onHnił lunło 1D 0171 Tl TT Pr °jektu ® i wykonuje: Wodociągi, ogrzewanie centralne,

oświetlenie 'razowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele
fony itp. — E s a z t o r y s y  b e a p l a t n i e .



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 maja 1907 Nr. 119.

W Stanisławowie.
Okręg nr. 14 Stanisławów. Oddano głosów 

ważnych 3829. Otrzymali głosów: Paweł Stwiar- 
tnia, inspektor kolei państwowych (post. dem.) 
1976, dr. Markus Braude, rabin, (syonista) 1858. 
W ybrany posłem p. Paweł S tw iertn ia  (post. 
dem.).

W Buozaczn.
Okr. 32 miejski. Buczące, Śniatyn, Zalesz

czyki, Borszczów itd. Dotychczas oit ma dokła
dnego zestawienia (brak Sniatyna). Głosowało 
4661. Otrzymali: Stef Moysa 2985; dr. Natan 
Birnbaum syonista 1576. W y b ó r  p. Stefana 
ki o y s y pewny.

W okręgach wiejskich.
Okr. nr. 37. Wadowice, Zator, Kalwarya, 

Myślenice, Skawina. (Obliczenie prowizoryczne.) 
Przy wyborze ściślejszym miedzy prezesem rady 
pow. Markiem Łuszczkiewiczem (centr.) a socj. 
Franciszkiem Sułczewskim głosowało 13216. 
Otrzymali Marek Łuszczkiewicz 8799, Suł- 
czewski 4111. W y b r a n y  posłem p. Marek 
Luaiezkiew iez.

Okr. nr. 58. Mielnlea, Borszczów, Zalesz
czyki itd. W  wyborze ściślejszym między dr. 
Włodzimierzem Ochrymowiczem, aaw. kraj. we 
Lwowie i redaktorem „Diła* a wł. dóbr radcą 
dworu K. MOhlnerem, który swoją kandydaturę 
cofnął, głosowało 12794. Wybrany został posłem 
z mniejszości dr Włodzimierz Ochrymowicz.

Okr. nr. 60. Bnezacs, Podnajce, Monaste- 
rzysk-, Wiśniowczyk itd. W  wyborze ściślejszym 
d. 24 bm. między ks. prałatem Stan. Gromnickim 
a syonistą dr. Gablem, dotycząc nie 
ma obliczenia głównej komisyi. Prowizoryczne 
wykaznje, że głosowało 22642 na ki. St. Grom
nickiego padło 8789, na syonistę dr. Gabla 
18500. Nie ulega wątpliwości, że wybrany zosta
nie drugi z rzędu syonista dr. Gabcl.

Wybory ponowne.
W  tych 14 dwumandatowych okręgach 

wiejskich, w których wybór pierwszy d. 17 bm. 
nie dał żadnego rezultatu, tak wypadły wybory 
d. 24 bm.:

Okr. nr. 36 Jaw arzao , Cnrzanów, Krze
szowice, Liszki. Głosowało 16176. Nikt nie wy
brany. Otrzymali: Stohandel, centrum, 5236; 
Kurowski soc. dem. 5034, ks. Szponder centrum 
4426. Odbędzie się w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  
między tymi trzema kandydatami d w ó c h  p o 
s łó w .  Dąbek otrzymał 247 głosów.

Okręg 86 Biała, Oświęcim itd. Głosowało 
14.938. Otrzymał rolnik-piekarz Ludwik Dwbija 
centrum 7498 gł i został w y b r a n y  p o 
s ł e m  większości. Na posła mniejszości odbę 
dzie się w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  między kg. 
Stan. H a n u s i a k i e m  centrum 3387 a Ig
nacym D a s z y ń s k i m  soc. dem. 3194. Kubik 
otrzymał 795 głosów.

Okr. nr. 38 Maków, Jordanów, Sueha, Mi
lówka, itd. Głosowało 23032 Otrzymali: Maciej 
Fijak włość, (centr.) 7038, burmistrz Suchej Ant. 
Pawłuszkiewicz (centr.) 6974, Józef Stolaiki, 
prezes rady pow. w Jordanowie (centr.) 5925, 
Packan (soc.) 998, notaryusz Dolais 176Ó, Szcze
pański (ludowiec) 51. A. więc o d b ę d z i e  
s i ę  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  na dwóch po
słów między pp. Maciejem Fijakiem, Antonim 
Pawłuszkiewiczem i Józefem Stolaskim.

Okr. nr. S9 Limanowa, N. Targ itd. Oddano 
głosów 19222, z czego otrzymali: ks. Saturnin
Bzeszódko (centr. lud.) 5366, Wincenty Orzeł, 
włość, (dziki) 3757, Stanisław Smiłowski mieszcz. 
(lud.) 2881, dr. Józef Ptaś radca sądu (naród, 
detn.) 4853, Adam Źuk-Skarszewski, wł. dóbr 
(konserw.) 2421. A więc odbędzie się wybór ści
ślejszy między ks. Rzeszodką, Orłem i Ptasiem 
n* dwócb posłów.

Okr. nr. 40. Okolica Krakowa. Głoso
wało 19877. OtrzTmali głosów: Franciszek W ój
cik włość, (lud) 8730, dr. Fr. Bujak radca sądu 
(konserw) 5501, Zygmunt Klemensiewicz redaktor 
„Naprzodu* (soc. dem.) 5450. Odbędzie się wy
bór ściślejszy między tymi trzema na dwócb 
pusłów.

Okr. nr. 41 Beehnia, Niepołomice i t. d. 
Głosowało 14845, z czego otrzymali głosów: ks. 
St. Stojałowski (centr.) 5584; dr. Antoni Górski, 
prof. uniw. (konserw.) 3392; dr. Adam Rueben- 
bauer, kand. adw. (ludowiec) 3190; ks. Józef 
Batko, wikary z Niepołomic (nar. dem,) 2290. 
Odbędzie się wybór ściślejszy między trzema 
pierwszymi na dwu posłów.

Okr. nr. 54 Baligród, Drohobycz, St. Sam 
bor itd. Według wiadomości dotychczas otrzy
manych, głosowało w tym okręgu 21106. Otrzy
mali: Jan Zarański, radca górniczy (nar. deui.) 
5419; dr. Józef Kruszyński, kand. adw. w Prze
myślu (starorusin) 1592; ks. Jan Jaworski, p ro 
boszcz w Strzelbicach (ukr.) 2214; Semen Wi- 
tyk (ruski soc.) 11560. Prawdopodobnie wybrani 
będą* Wityk i Zarański.

Okręg nr. 57 S try j, Skole, Zydaczów, 
Bobrka, Gliniany, itd. Według nadeszłych do
tychczasowych wiadomości, głosowało 34.857; 
brak wiadomości z 12 miejsc głosowania. Otrzy
mali : Fryderyk br. S k a r b e k  (nar. dem.) 
6.318; k*. Wasyl D a w y d i a k. prob. ze 
Lwowa (starorusin) 8.942 ; dr. Eugeniusz O 1 e- 
ś n i c k i (ukrain) 19.586. Prawdopodobnie wy
brany dr. Oleśnicki a wybór ściślejszy odbędzie 
się między ks. Dawydiakiem a br. Skarbkiem bez 
nadziei szans dla kand. poi.

Okr. nr. 59 Stanisławów, Obertyii, Tłu
macz itd. Oddano głosów ważnych 13.118, z 
czego otrzymali: Adolf C i e ń s k i  (aar. dem.) 
1.683; dr. Leon A l e k s i e w i c z ,  adw. kraj 
(starorusin) 535; dr. Eugeniusz L e w i c k i ,  
kand. adw. w Stanisławowie (ukrain.) 8.U80 ; 
dr. Leon Baczyński (ruski radykał) 7.870. Zdaje 
się wybrany Baczyński a między Lewickim a 
Cieńskim wybór ściślejszyy.

Okr. nr. 61 Praomyńl, Mościska, Dobromil 
itd. Głosowało 37.968. Nikt nie został wybrany. 
Otrzymali: dr. Caglióski, Ukrainiec, 18.541; mar
szałek dyr. Wład Czaykowski, koneerw 12.966 ; 
Nestorowicz, starorusin 3694. Odbędzie się w y- 
b ó r  ś c i ś l e j s z y  między tymi trzema na 
d w ó c h  p o s ł ó w .  Ludowiec Stapiński otrzy
mał 2370 głosów.

Okr, nr. 62. Rafra ruska, Żółkiew, Be/z, 
Jaworów itd. Na 100 miejsc wyboru brak z 13. 
Głosowało 89.218, z czego otrzymali głosów : dr. 
Michał Korol. adw. kraj. w Żółkwi (starorusin) 
15.458, dr. Stanisław Dniestrzańśki, prof. umw. 
lwów, (ukraimec) 15.796, Jan Duczyminski (Rada 
nar.) 7.924. Niewątpliwie odbędzie sif między 
tymi trzema kand] datami wybór ściślejszy dwu 
posłów.

Okr. nr. 64. Okolica Lwów. Wedle zesta
wienia ostatecznego głosowało 24.385. Otrzymali: 
ks. Folis (ukr.) 12.225, Dawid Abrahamowicz

7.166, o b a j  tedy w y b r a n i .  Nadto otrzy
mali: Breiter 3898, Pawlików starorusin 913.

Z powodu, że p. Dawid A b r a h a m o 
wi  c z wybrany już został w okręgu miejskim 
nr. 34 Bóbrka itd., przeto z ł o ż y  m a n d a t  
z okr. nr. 64 okolica Lwowa a w m i e j s c e  
j e g o  w e j d z i e  wy bramy zastępcą włość. 
Antoni-Maślanka z Żubrzy pod Lwowem.

Okr. nr. 65 Sokal, Brody, Zborow itd. Na 
104 miejsc wyborczych brak wiadomości z jedy
nie 3. Oddano ważnycb głosów 48.4i4; z czego 
otrzymali: dr. Dymitr Marków, kand. notar. (sta- 
rorws.) 21.840; dr. Eugeniusz Petrnszewicz, adw. 
kr. w Skolsm (skrainiec) 17.293; Wład. Gnie
wosz, wł. dóbr (rada nar. — kons.j 9.827. Od
będzie się ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  między ty
mi kadydatami na dwóch posłów.

Okr. nr. 66 Mrzciany, Rohatyn, Bursztyn 
itd. Na 70 miejsc wyborczych znany wynik tyl
ko z 38. Głosowało 21,237, z czego otrzymali: 
dr. Włodzimierz Dudykiewicz, adw. kraj. w Ko
łomyi (starorus.) 6.737; dr. Konstanty Lewicki, 
adw. kr. we Lwowie (ukrain.) 11.291; Maryan 
Bobrowski, adjunkt sądowy (nar. dem.) 636; 
Tymoteusz Starach, włośoianin, (ukr. samoistny) 
2 484.

Uimpelniemle wyberew s  d. 2 3  maja.
Donosiliśmy już wczoraj, że w okręgu 

miejskim nr. 34 Bóbrka, Żydaczów, Bursztyn 
itd. wybrany został Dawid A b r a h a m o w i c z  
a nieznany był jedynie wynik glosowania w Ha- 
na^zowie, który atoli na ogólny rezultat nie mógł 
już wpłynąó. W Hanaczowie odroczono głosowa
nie z 23 biu. na 24 bm. Dziś znany już wynik 
głosowania w Hanaczowie i ogólne ostateczne 
zestawienie, wedle którego głosowało w tym 
okręgu 6725 wyborców. Otrzymali głosów : JE. 
Dawid Abrahamowicz (konserw.) 3542, Ernest 
Breiter (radykał) 1794, dr. Dawid Malz, adwokat 
kraj. w Bursztynie (syonista) 1269. Wybrany 
posłem Dawid Abraham ewlez (konserw.).

Wczorajsze wybory.
I wczorajsze wybory przyniosły sporo strat 

narodowych. Lwów okr 3 wybrał socyalistę 
Diamanda, okręg nr. 2 Breitera a przy wyborze 
ściślejszym z okr. wiejskiego buczackiego nr. 60, 
dzięki znowu temu, że Kusini połączyli się ze 
syonistami, wybrany został drugi z rzędu z Ga- 
licyi syonista dr. Gabl przeciw zasłużonemu pra
łatowi ks. Gromnickiemu.

P. Dianzand wybrany został przez okręg 
lwowski, zamieszkały przez maię żydowską, masę 
szarą, biedną, niewykształconą, a aż zakostniałą 
w swojem konserwatyzmie. Jeżeli więc który 
okręg dał dowód, że przy powszechnem i równem 
prawie głosowania, danem masom tak ciemnym, 
jak owe, które zamieszkują lwowski okręg żół
kiewski, lub masom tak niekulturoym a przez 
agitacyę sdziciałym, jak te, które zamieszkują 
przedmieścia miast innych — rozstrzygają o wy
borze posła nie przekonania, lecz agitacya, a 
raczej sposoby tej agitacyi, to jaskrawy dowód 
tego dał okręg III.

Przecież ani pomyśleń nie można, aby te 
masy hasydów, które są fanatyczni przywiązani 
do swej religii, chciały mieć za swego reprezen
tanta tego, który każdej religii przeczy, a tak 
samo nie można nawet pomyśleć, aby te masy 
syonistów, a syonizm z hasydyzmem łatwo się 
godzi, chciały mieć reprezentantem tego, który 
niweluje wszystkie narodowości.

Diamand wybrany więc został tylko dzięki 
swej agitacyi, nie przebierającej w środkach, 
strojącej się w różne szaty, zwodzącej syonistów, 
wprost terrorystycznej, a z drugiej strony dzięki 
nędzy materyalnej i moralnej tych mas żydow
skich, a umiał obie te nędze doskonale wyzyskać. 
Wybór jego więc odsłania najgorsze i najnie
bezpieczniejsze strony powszecnnego i rownego 
głosowania, a jest także klęską dla kraje o tyle, 
o ile nasz stan narodowego posiadania został o 
jeden mandat zmaiejszony a o ten mandat po
większoną została liczba wrogów naszego naro
du i naszego społeczeństwa. Wybór ten należy 
do tych, nad którymi ze wszystkich powodów 
należy ręce łam ać.

Ale jeżeli klęską nazwaliśmy wybór Dia
manda, to wybór Ernesta Breitera nazwać mu
simy skandalem, hańbą, policzkiem dla moralno
ści publicznej i dla tej moralności nieszczę
ściem.

Pocieszać się tem, że wybór ten nie został 
dokonany .czystymi* środkami me jest żadną 
pociechą. Przed światem' wyglądać będzie Brei
ter na reprezentanta miasta Lwowa i będzie da
lej bezkarnie z trybuny wiedeńskiej rzucać ka
lumnie na naród polski i na polskie społe
czeństwo.

Na koniec zostawiliśmy sobie lepsze wiado
mości a mianowicie, że w okolicy Lwowa, z któ
rej dotychczas mandat z V. kuryi dzierżył p. 
Breiter, wczoraj przy ponownym wyborze wy
szedł posłem p. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  
jako też, że p. Stefan M o y s a  w okr. miejskim 
nr. 32 Buczacz zwyciężył syonistę dr. Birnbauma.

Zaburzania podczas wyboru.
Z H o r u c k a  (w powiecie drohobyckim) 

donoszą: Głosowanie w tutejszej gminie rozpo- 
szęło się o g. 11. przedpołudniem. O 4. popołu
dniu przystąpiła komisya wyborcza do przepro
wadzenia skrutynium, poczem przewodniczący ko
misyi miejscowy gr. kat. paroch ks. Teofil Sko- 
bielski ogłosił następujący wynik głosowania: 
Oddano 687 głosów, z tego otrzymał ks. Dawy- 
diak 573, dr. Oleśnicki 72, br. Skarbek 42. Fo 
ogłoszeniu rezultatu wyboru zapanowało wśród 
tłumu zebranych przed lokalom wyborczym rus
kich włościan silne wzburzenie, Uum począł do
magać się w gwałtowny sposób zwrotu kartek 
głosowania, utrzymując, że według jego oblicze
nia miało paść na ks. Dawydiaka około 1000 
głosów. Przedstawienia komisarza wyborczego, że 
wogóie głosujących wszystkich razem było tylko 
687, me przydały się na nic. Wzburzony tłum 
nie chciał żadną miarą ustąpić, żądając nowego 
głosowania i domagając się wydania ks. Skobiel- 
skiego, pod którego adresem rozległy się wregie 
okrzyki „rozerwać go na sztuki*. Napierając siłą 
na lokal wyborczy, obrzucili chłopi ruscy żan

darmów i komisyę gradem kamieni, przyczem 
wyleciały wszystkie szyby i zagasiły światło, — 
a było już późno wieczorem. Kilkakrotne wezwa
nia obecnych na miejscu z razu dwóch, potem 
czterech żandarmów do rozejścia się pozostały 
bez skutku. Gdy grad kamieni sypał się dalej, a 
trzech żandarmów odniosło obrażenia, dał ko- 
mendhat posterunku rozkaz strzelania. Gdy po 
pierwszej salwie tłum nie ustąpił i ponowił atak 
kamieniami, aano drugą salwę. Padło 4 zabitych 
(w tem jedna kobieta). 9 osób odniosło ciężkie 
rany. Lżej rannycn uniósł tłum. Po salwach tłum 
rozprószył się.

Pogrzeb zabitych jutro.
Wobec panującego tam naprężenia sytua- 

cyi i wzburzenia między chłopami ruskimi, zwra
cającego się przeciw ich gr. kat. parochowi ks. 
Skobielskiemu, któremu chłopi ruscy odgrażają 
się pomstą, wysłaoo celem utrzymania spokoju 
do Horucka silaą asystencyę kawaleryi i 25 żan
darmów.

Groźby p. Stapińskiego-
W numerze wczorajszym odpowiedzieliśmy 

krótko na wywody „Kur. lwow.“, który nazywa 
„rozbojem* fakt, że pp. Duięne i Kozłowski nie 
ustępają doDrowolme z pola w obec takich zna
komitości politycznych, jak dwaj kaadydaci lu
dowców pp. uosei w Brzeaanach i Jampoler- 
Jampolski w okręgu wiejskim jarosławsko-cie- 
szaoowbkina Zarzut „rozboju* uzasadnia organ 
stronnictwa ludowego tą okolicznością, że ludow
cy już dawno „pragnęli* wybrać posłem dra
Hosera tym kierunku „wczesne* poczynili
starania, i gdy Rada narodowa, „zaślepiona nie 
nawiścią partyjną* nie akceptowała tej kandyda
tury, ale postawiła kandydata polskiego w oso
bie dra Dulęby, to popełniała tem zdradę narodo
wą, bo naraziła okręg na to niebezpieczeństwo, 
iż może tam zostać wybrany syonista.

Tak samo mniej więcej broni „Kur. lwow.* 
kandydatury Jampoiera - Jampolskiego w jaro- 
sławsko-cieszanowskim okręgu — przemilczając 
zresztą przezornie fakta podrywania polskich kan
dydatów prsez podstawione figury stronnictwa 
ludowego na korzyść kandydatów antiuarodo- 
wyck w Trembowli, P.semyśla, Sanoku i w in
nych kilku silnie zagrożonych priez wrogie Po
lakom żywioły we wschodniej ezęści kraju.

„Kurjer Lwowski* grozi skandalami w ra
dzie państwa, jeżeliby Hoser upadł ł Mianowicie, 
że będzie tam p. Stapiński domagał się inter- 
wencyi Niemców przeciwko polskim urzędnikom 
w Galicyi wschodniej z powodu ich rzekomych 
„nadużyć* na szkodę kandydatów stroanictwa 
ludowego. Nie będzie to pierwsza danancyacya 
we Wiedniu na „pclskie rządy* w Galicyi. Niech 
p. Stapiński przeczyta sobie w stenograficznych 
sprawozdaniach inowy Wolfa, Schónerera, Oku
niewskiego, Daszyńskiego, Breitera, Romańczuka 
i całego szeregu posłów najbardziej wrogo 
względem polskich rządów usposobionych, a 
znajdzie w tych mowach wyborne wzory do no
wych denuncyacyj. Nowego on już nie wymyśli 
nic. Lecz gdy spoglądme, na stojący za nim ca
ły pluton chłopów-ludowców, wybraaych bez 
przeszkody pod kierunkiem owych okrzyczanych 
„szlacheckich* rządów w Galicyi, a bez pożytku 
przecież dla sprawy narodowej i dla dobra po
wszechnego, to może zrozumie, iż przeciek świa
tli i patryotyczni urzędnicy polscy w naszym 
kraju wykonują swoje urzędowanie niewątpliwie 
w sposób bezstronny, skoro nie przeszkodzili 
wyborowi tak znaczaej ilości jego automatów — 
automatów Stapińskiego otwartego sojusznika 
socyalistów, ruskich hajdamaków i syonistów.

Telegramy 1 telefonematy
z dnia 25 maja 1907. 
Prognoza pogody.

Wiedeń. Progaoza centralnego zakładu mete
orologicznego w W iedn ia  ua dzień 26 maja:

W Galicyi wschodniej. Po większej ezęści 
pochmurno, mierne wiatry, mierne ciepło, pegoda 
ciepła ale nieustalona.

W Galicyi zachodniej: Pochmurno, Błabe

wiatry, mierne ciepło.

Wybory.
Spalato. W Dalmacyi w okręgu 6 (Spala- 

to) wybrany posłem ks. kanonik Franciszek Bu
lić, kandydat kompromisowy Chorwatów i czystej 
partyi prawnej.

2  F ra n c ji .
Pary*. 12 osób, które podpisały plakaty 

antimilitarne, postawionych będzie przed sąd 
przysięgłych.

Z Rosyi.
Spisek na cara.

Petersburg. Z powodu wyratowania cara 
z niebezpieczeństwa, jakie groziło jego życiu, Pet. 
Agencya teł. od dwóch dni otrzymuje doniesienia 
z licznych miast państwa, o odprawianych w 
cerkwiach uroczystych nabożeństwach przy licznym 
udziale ludności. Wiele reprezentacyj miejskich 
i innych związków społecznych wysłało telegra
my do cara z wyrazami wierności i radości z 
powodu jego uratowania, oraz oburzenia z po
wodu spisku.

Petersburg. Car przyjął wczoraj w Car- 
skiem Siole przejeżdżającego tędy delegata japoń
skiego na konferencyę haską 

D a n a
Petersburg. Duma zajmowała >ię wczoraj 

opracowanem przez komisyę przedłożeniem mi
nisterstwa apraw wewnętrznych w sprawie przy
znania 17l/t mil. rubli na wsparcie dla ludności 
dotkniętej głodem. Mówcy z lewicy przemawiali 
przeciw wnioskowi z powoda, że nie chcą powie
rzać rządowi pieniądsy ludu. Mówcy z partyi 
katedów i z prawicy upominają lewicę, by w tej 
kwestyi, w której chodzi jedynie o pomoc dla 
głodn,cb, dała pokój polityce. Zwłaszcza p. Ro- 
diczew zwrócił się do lewicy, ganiąc jej takt < hę. 
Zwracając się do socyalistów, rzekł Rodiczew : 
Proszę mi wybaczyć, że nie mogę usunąć bra
ku zdrowego rozsądku, jaki w was widzę; spo
dziewam się jednak, że uda mi się przynajmniej 
rozbudzić wasze sumienie. (Proteaif na lewicy). 
Kraj cały zarzuciłby Dumie obojętność względem 
nędzy chłopskiej, gdyby wzbraniała się zawoto- 
waó tego kredytu. Nie można trzymać się jedy
nie tego faktu, że Hurko był nieuczciwy. Rząd 
wniósł£przeciw niemu oskarżenie. Rząd będzie 
mógł powiedzieć, że to właśnie Duma odmówiła

pomocy wieśniakom. Mówca kończy słowami: 
Zarzućcie dotychczasową tw ą taktykę. Obierzcie 
inną drogę, wznieście się na stanowisko naro
dowe. (Oklaski na prawicy i w centrum). Odmó
wienie kredytu na złagodzenie klęski głodowej 
jest zbrodnią albo dziełem głupoty.

Mowa Rodiezewa wywarła silne wrażenie.
W głosowaniu 179 głosami przeciw 149 

przyjęto przedłożenie,zezwalające na kredyt 171), 
miliona. Poiacy wstrzymali się od głosowania.

Wnieswk o przeprowadzenie dyskusyi nad 
oświadczeniem S.ołypina w sprawie agrarnej 
odrzucono.

Następne posiedzenie we wtorek.
Sejn finlandzki.

Helalugfnra. Na wezorajssam posiedzeniu 
sejmu finlandzkiego prezydyum podpisało uroczy
sta przyrzeczenia atrzażenia praw cara wielkiego 
księcia Finlaadyi, tudaiaż praw narodu fińskiego. 
Naatępnie odczytano depaszę powitalną Dumy 
pańatwowej. Stjm  polacił prezydyum ułożenia de
peszy z odpowiedzią; tekst jej przed wysłanie* 
bęazia odczytany w sajmia.

Anoichiści rnsyjsey i nienieccy.
Bariie  Jak dzienniki donoszą, polieya od 

kilku dni powzięła podejrzenie, że przebywający 
tu studenci rosyjscy są w ścisłych stosunkach 
z anarchistami oerlińskimi. Przed paru dniami 
aresztowano dwócn anarchistów berlińskich, 
Karfunkelsteina i Weissa. Celem uzyskania dal
szego materyału dowodowego dokonano rewizyi 
w czytelniach rosyjskich w Berlinie i Charlotten- 
burgu, przyczem skonfiskowano znaczną ilość 
pism anarchistycznych. Na podstawie tego ma
teryału polieya aretztowała dziesięć osób; z tych 
sześciu wczoraj przedpołudniem wydalono jako 
uciążliwych cadzoziamców, Dwócb postawionych 
będzie przed aąd z powodu należenia do stowa
rzyszenia, którego statut i cel trzymane były w 
tajemnicy przed rządem, a którego członkowie 
zobowiązani byli do bezwarunkowego poałnizeń- 
stwa przełożonym stowarzyszania.

Dział ekonomiczny.
(t C u k tu u u ia  w Pruew ursku. Miaiitar apraw 

wswsęlrasych satwiarśalł aehwaleną aa walni* 
zgromadzenia sksyoniryusłów Tow. akeyja»g» galie.- 
bakowiżakieh .skrownl w Prseworaka i. SOpaźdiiw- 
aika 1905 sniaaę statuta.

Z rynków pieniężnych
W iedeń  dnia 25 m aja (Telegram „(łm ety  

Narodowej"). Zamknięcie gietdy o godz. i  m inut 10 
po południu. Akcye ausfcryackiego zaktadu krodyt - 
wego 669 75, węgierskiego zakładu kredytowego 761-2 > 
Anglobanku 305-00, IJnionbanku 661-75, Bauku dla 
krajów koronnych 447-75, Baukveromu 541-50, ikilea- 
creditu 1032-00, galicyjskiego Banku hipoteczuego 
58860, kolei państw owych 676 50, kolei południowej 
126-—, tram w aju A. —.—, B. — , kolei Elbethal 
J28-0O kolei północnej 5540, kolei ozerniowiockiej 
56800, alp iny  593 —, Sim a M uranya 544-25, praskiego 
tow arz. żelaznego 2590—2204, fabryki broni 553 00, 
tureckie tytoniow e 417-00 galicyjskiego karpackiego
Towarzystwa naźt. 543 ----- , oblig. węg. indem niz.
93-75, ren ta  majowa 9*30, anstryacka ren ta  koronow i 
9b'30, węgierska ren ta koronowa 94-00, 56-let. listy 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 97-30, i-pro 
centowe lis ty  banku hipotecznego 97 25, 4 i pót p ro
centowe listy banku hipoteczn 10)80, 5-procentows 
lis ty  banku hipotecznego 11150, 4-proeontowe Bauct. 
kraj. 97-75, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 20, 5-procent.
komunalne obligacye Banku k r a j .  , 4-procentowe
galicyjskie obligacye prop. 99’—, 4-procentowe gatio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 9675, 4-proceutowa po 
żyozka m iasta  Lwowa 95-75, losy tureckie 184-25 m ar
ki 117-70, ruble 252-87, 5 proc. ren ta rosyjska i  19)0 
r. 84-90.

Usposobienie bez oehoty.

Dział rolniczy.
a Spekulacja  zbwŻOWa Z powodu niebywsle 

srogiłj limy, jakę mieliśmy w tym roku i wymar- 
znięoia zeaczmj er.ęśei zasiewów oiimyoh, a nastę
pnie raptowuegs przejścia od mre««w do skwarnych 
upałów letuich — wjtworzyła się ua giełiaoh zbo
żowych prawdziwi* dzika apekulaeya, która wjwe- 
łała w pltrwsiaj chwili tak zaaozaa podaisiunle się 
cen zbota, iś szaraki* masy ludności zsstały Urn 
wprost przerażone. Jakoż zaozęto już wśród ubsgieb 
warstw coraz głaśiiej aówiś o u a ,  t» będziemy 
willi głód w tja i  roku i dopisro sstataimi czasy,- 
gdy w oał.j nonzribii spadły sbfits deszczu, npiór 
klęski gisdowsj przsdstawia się atuisj strasznie, a 
opinia publiotn* zaczyna trcsżws sossiaś zajścia aa 
tai gach zbożswjcb, tudzież sweitaalaośś Msłliwcgt 
nieurodzaju.

Owćś przedawssystkista stwierdzić należy, i t  
gwałlowaa zwyżka esa zbeżewjab, jaka ostataiai 
czasy ai&ła miijaos na rynkach aatrykańskieh, ju t  
wytworem sayst* spsknlaayjny* i nie **że słnśyś 
za podstawę fis nalcżylago zsryentswania sif. Uho- 
aiażby nawet teger -etny sprzęt pszsnicy w Stanach 
2jednoszonych był mniejszym niż nsrmalay, t* s 
drugiej strony szanse zbiorów w Kanadzie, ktśra na
biera coraz w-.ększłgo znaczsaia w ogślno świats- 
wym handlu zbóiswy w, poprawiają się z dnie* każdy*, 
a także z Indyj i Afryki południowi] nadchodzą bar
dzo pomyślne wiademoćfi.

Z <*ynków towarowych
B a n k  re ln lc sy  we Lwowie.

Lwów dnia -5 maja.
Dziś notujem y za 60 kilogramów loco Lwów .

W aluta koronowa-
Pszenica gotowa od 9 80 do 10*—, pszenica na te; 

m ina 0-00 do 0-00. Żyto gotowe 8-2-5 do 840, żyto 
term ina 0 00 do 0 00. Owies obroozny gotowy 9 40 do
9-00. Owiec o t cczuy na term ina 0.00 do 0 00 Jęoztnień 
pastewny 0'00 do 0-00. Jęczmień brow arniany 9 50 dc
10-—. Rzepak 00 00 do 00-00. Lnianka 0-00 do O-O-1 
Groch pastew ny o 00 dc 0 O0. groch do gotowanie 
1060 do 12 — W yka 0 Ou do 0 00. Bobik 0 00 do 0 00 
H reczaa 00.00 ds 00-00. K ukurudza nowa sa 66 kilo 
00-0 do 0-00, Ł ukujrudsa s ta ra  0-00 do 0 00. Chmiel nc 
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel s ta ry  00‘00 do 
00 00. Koniczyna czerwona —-— do —•—, koniczyuu 
biała —’— do —1—, koniozyna szwedzka —•— do 
—•—. T y m o tk a  do - • —.

Spirytus paritas Tarnopol *a 100 litr. nowy od 
4450 do 4590. Spirytus paritas Tarnopol na term iny 
_ •— do —" —, spirytus paritas Tarnopol ekskontyu 
geutowany 2V— do 25 50.

Tendencya zwyżkowa trw a  nadal.
iS u d ap esst dnia 25 maja. Kurs w koro

nach i po 100 klg. Notowano pszenicę ua maj 0 00— 
0-00 na październik 10-52—10-58, żyto na maj 0 00— 
O-OO, na październik 8-79— 8 30, owies a a  maj 8-20— 
S-30, n a  październik 717-7-18, kukurudza na maj 613 
— 6 14, na lipiec 6-19-6-20, rzepa a na sierpień 
15-50-15 60.

Oferty: mierne.
Chęe kupna: ałaba.
Usposobienie: lepsze.
P og o d a: piękna.
W iedeń. 24 maja, S p i r y t u s .  Z i  tow ar 

skentyngentow any z dostaw ą natychm iastow a za 100 
HI. płacono koi. 50-— do — .

I L.Tendenoya ■ bardzo silna.
C u k i e r ;  KaŁnada prim a z dostaw ą ca tych  

m iastow ą z W iednia w całych wag. K. 72*— do 72*25
Tendencya: spokojna.

NADESŁANE.
(Zn tę rubrykę Redakaya nie odpowiada.)

Schweizera jedwabie!)
P ro u ę  żądać kartką korespondenc. 10 h l . i  

p ró b e k  n a s sy o J t n o w o śo i ma w losm ę i  l&tc
na suknio i b lu i t i : Eohizen, tafty lmat.-ć, laulsl 
mc, a jo  ar. uraśllny 120 otin. szerok. od koron V 2i 
'*vi ej za inetr, czarne, białe, jednokolorowe i róźno- 
kelo ore, jakotel haftowane batysty na blazk! i 
aOknle. Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne 
materye wproat do mieszkania prywatnego z 
op aoonen portem 1 ołem.
Schweizer & Co., Luzern 0 2 7  (Schweiz),

(Seidenstoff-Eiport) — Kónigl. Eoflief. 5

t
Za spokój duszy ś.

H E L E i r y

I
odbędzie się

w Kościele OO. B ernardynów
we środę dnia 29 maja 1907 r. o godz. 9 rano

AabńżeAstwo żałobne
na które syn z żoną — krewnych, przyjaciół i zni 

jomych zapraszają.

Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 

zagraniczne wydają
Dom bankowy i kantor wymianv

sopli i ItlltlEfł
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro-

wizyi

B p . Zenon P elo ia r
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal

W Truskawcu (w illa  Zofia) z do. 15 maja.

I D r .  < 3 - x e I I zćls I t I
ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2 do 
4 popołudniu, Lwów, ulica A kadem icka I. 8.

Okulista
Dr. Le on  G r u d e r

przeprowadził się 
n a  ni. S o k o ł a  1. 8 .

Zakład kuracyjny

„friessnitztal**
w  n ó d l i n g  koło Wiednia 

założony w r. 1850. — Odznaczony złotym mu- 
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pialęgnacya Najlepsze skutki. 

Cenniki gratis.
Lekarz k ie ru jący : Dr. J ó z e t  W eiss.

'I e t  Ib r  2ak{ad l e c z  ni  Cż y V#
A ,  Lwowie przyjmuje przez

crły rok nadających się do leczenia zakładowego
chorych, jak z cierpieniami nerwowemi, przewo
du pokarmowego, z początkowemi zmianami w 
narządzie krążenia, ze zbocteniami w przemianie 
materyi itp. (choroby umysłowe wykluczone),
środki lecznicie termoterapia, stosowna dyeta, 
elektryzacya, masowanie. Lekarz ordynujący Dr. 

Edm und Kowalski, docent Uniwersytetu.

FOLĄGA. Stacja laśna, jedyne polsko-litewskie 
kąpiele morskie na wschodniem wybrzeżu morza 
Bałtyckiego. Najsilniejszy prąd fali, temperatura 
wody p"awie ta sama, co w Schweningen i 
Ostendzie. Wybrzeże piaszczyste z wysuniętym 
w morze pomostem */» w- długości. Ciepłe mor
skie kąpiele W Kurhausie, hotel, restauracja, 
czytelnia, bilard, cukiernia, pensyonaty, wille. 
Orkiestra, reuniony, odczyty, koncerty, teatry, 
wycieczki zbiorowe. Sezon od 15 czerwca de 
1 września. Dojazd przez Prusy do Memlt (K łaj
pedy). Objaśnienia we Lwowie biuro Sokołow

skiego pasaż Hausmanna.

C. k. uprzyw.

Gal. a le . BAN K HIPOTECZNY
Oddział depozytowy 

p rzy jm u je  wkl&dkl na rachnneK bieżący

od 500 koron począwszy
za o p ła tą  4°/0 odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2,000 koron wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

L u d w ig strasae  14, 
praktykuje jak  la t ubiegłych

dr. med. i. MACIEJEWSKI.
Przyjmuje chorych w swo m prywatnym peusyo- 
nacie z całodziennem utrzymaniem od 13—15 
koron. Kuchnia dyetetyczna (także i dla ekstermi- 
stów). Kąpiele leczn.cze wszelkiego rodzaju, 

elektroterapia, masaż akt. wibracyjny i ręczny. 
Zimą praktykuje w Wiesbaden.

Obszerna broszurę

o TRUSKAWCU
w yseła n a  żądanie Z aiząu.

w pierwszym tj. oh 45 maja du 30 i zerwca i w irzeclm 
scEOŁiie od 1 do ostatniego wiześoia

o 3 O uj0 tauiej.
reum atyzm , skaza moczowa (podagra), i*ty-

Pooiątek B9*oau 15-go m.ja. Koniec sezonu 30 września. loozy się z nadzwyozajnym sk itk lam  Jość, choroby ^ercow e u.;r»ow e i pęcherzu
- B z',>w*on *v - ' r we, Jsehias, astm a, hem oroidy, k iła  ehoroby

kobiece 1 żołądkowe.
i£oniec . - 1 ,  v _

L ek aru e  zakładowi: Kadea ees. dr. EDWAKD KKZY2 i  h O rtsK I  z B aczacza 
i dr. TADEUSZ PRAhOHlL ze Lhow*.
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M A G ® ’ P R Z Y P R A W A
Franciszek

Jtiewczyk
Lwów, m. Cmeciiio 10.

J « 8t  l e d y a y m  1 p o w s z e c h n i e  n i u a u y n  i r a d k i e m
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. 

w jednej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.
U L I k r  k r o p e l  w y s l s r c s *  307

Do sabyelr we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw
czych i  sk ładach  sp tceinyeh 

we flaszeozkaeh, pocaawssjr •< 5t  halerzy.
O ryginalne flasseczki n a p e łn ia  się  pon o w n ie  n a jta n ie j.

    — ^
Zawiadamiam, ż® xa staraniem Dy rekcyi Centr. Związku galio. przem łabr,, przeniosłem m oją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrum entów  m uzyoznjob z całym personalem z Poznania do
Lwowa i polecam mój M ---------------------  aa a .
bogato zaopatrzony

- . .  y  „  j    — r  — «v«w*wui m A U&il»UlA ULI

Magazyn wszelkich instrumentów muzy
cznych smyczkowych i dętych ; hS .r » ^ E
źródło zakapna  w kraju. — Ilustrowane oenniki wysyłam franoo. 11

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA J Morskie s ” °  m

solankowe Hotel MpMowy Monopol
połąesosy 1 k aw ia rn ią  i w in iarn ią . TY znako- 
mltem położenia z widokiem na p ark  i m orze, 
prsy płaca, gdzie odbywają sic ranne koneerta . 
Najwspaaislsey dom. 110 salonów i pokoi sypial
nych; piękna sala do zabaw. Centralna ogtsswalnia, 
elektryczna winda do wszystk ch miejsc. Pension 
wedłng amewy, Kąpiele solankowe na wszystkich 
piątrach. Własne źródła. Telefon 47. C en ik i bez
płatnie. Właściciel K i c h a ,  d  K o r a n L

B r e n n e  o ( l « M e a l a
fi. A kL od wyrazu.

Pasztet Pain de gibiers
wypiekały, funt 3 kor.

K aaim iera M aśasyasha, -  K e ła u y ja , 
Jlniekew kd 80.

i ą l
■ S P
^  5  j

T m  l a l  | a a  w — ą d r t c l

\mm\
•been t*  ohok te a tru , *1. H stoaask* .

Pensyon Zacisze, j‘5
pokoje

z komfortem anądioae, i  całaaa wybre- 
daem atrsymaalem wolna ,75

JRarienbad
■filia. 47I

„ T r I a n o n “
h n i s e r s t r a N M . 

Ktraoywazoa prsy bywającym palesa 
dem zwój w ł a ś c i c i e l  P o l a k .

Ceny umiarkowane.

W Rabce.
Peazyonat 445

W ill*. J*sn & “
na Biosem. Zgłoszenia przyjmuje Bolesła- 

wewa S tudzińska, B abka.

R i l l P f l  Niemewynewskła], Lwów iien  
D l l i r U  klewiesa 5 (sa katalem Gsergea 
polaaa matarsystkę gimnaayalną mosykal 
ną, mladą Paryżankę, ataraaą fraacaskę i 
wyiasą muzyką, bony Polki, Niemki, o fi 
cyalistów, słażbę. 474

Szybkowary „Primas* naftowo 
raaawa polaca Wt . C h l a d s k ,  Lwów, 
Bynak At. 452

J a r « m o s «  -  Galicys.
P e a s y ą n a t  T s b l i z k i e )

pssyjmnję paai.akl z dabrych doMów, 
troskliwa epieka; polaca pokoje z cało 
dziannem utrsymaniam ad & do 10  ko- 
rea  od esoby, ograd, kąpiele w Prnoie, 
kuchnia wyborowa zastosowana do pole
ceń lekarza, misko, kefir, żętyca. 473

Dla Przew. Duchowień-
f t ł l A I S  ł  1 dalszych katolików  —  łaska-
« IW  O  • wych serc, poleca sią prasill- 
ozne działo ks. Stagracsyńskiego pt. .Ży
woty Św.“ aa cały rok. Dochód jegt prze- 
snaeaony na budową kościoła rz. kat. w 
GAjsko. Z  a nabywców tego dzieła 1 dobro- 
diiei będą odprawiane pobożne modły, wy
praszające codziennie obfite łaski i  błoga- 
sławieństwo nieba. Cena 15 k. Łaskawe 
list. zgłoszenia pod J. Lewk°, Lwów, 
Szeptyckiego 55. 464

Rzadka sposobność!
(Podróżujący prywatnie, odsprzedawcy, pa

nie i panowie, mogą zarobić dziennie 10 
£ do 30 marek. Przaasta 110 marek ty go 

| dniowo aaogą oaiągnąó od podróiającycb, 
f H orton & Co., B erlin  G. G. W ilhelm- 
|s t r .  28. 441

•  A iM i r i
Cennik królików

ilaatr. s krótką uaatrakayą i cplsam 
wszyatkich raa, za nadasłastiem 50 h). 
w markach, wysyła premiowana sal
kami aajwyżazych nagród hodowla i 
ekaoort żywych zwierząt A d o l f a
H E N N ,  Wie* XI8, F avo ritenstr.
1 Sł/2. Także tą do nabycia : koty, drób, 
ptactwo wodne, gołębia, iatiee, uaorakio 
świnki etc. W l.le llatów z uznaniam 
da dyspozycyi. Pizy zapytaniach apra- 
aiamy o załączenia marki na odpo

wiedź. 464

Ekstrakt orzechow y
do farbow an ia  siwyeb włosów

do nabycia *

A. Maczuskiego w Wiednia
lX I|a E rdD ergerl& nd*  %.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orrecha wło
skiego, najlepiej i najpewniej farbować 
można siws włosy na kolory: blond, 
szatyn, b runatny  i eanrny, nadając 
włosom nąjdalaj po 15 minmach kolor 
właściwy, tak, że kslor tan przy my
ciu sic sahodzi.
1 flass. e k s tra k t*  orzeehowego k. 6 i 3 
1 padelks » 6 flaszk. na próbę k. 7'bO 
Misks arseehow e reger. włosów k 6 i 8 
Pomada orzeeb. I olejki srzceh. 4 i 8 
P asta  arsoch. do cieniów , brody k. 2 
E k s tra k t orzechowy pod wojny bar

wa na brodę koron 8 i 4.
We Lwowie n Zygmunta H ackera apt., 
w składzie mataryałów Al. ifB bnera, 
i w drogueryi P io tra  Mikoiaseha i  Bp.

E Przy kupnie zwracać owsgę, aby 
akt orzookewy był wyrobu A. ! 
Maczuskitgo, gdyż znajduje arę wiele 

podobnych podrabianych preparatów.

można tylko wtedy od chorób ochro
nić i  w  k r ó t s z y m  o  p o ło w ę  
c z a s ie  a tn e z y ó ,  jeżeli się codzień 
do karmy 8 łyżki 188

S T T X X j X 2 T T J '
dodaje. Gwarantuję 1 p łacę w prze
ciwnym razie odszkodowanie.

Dwa razy tyle M L E K A  dają 
krowy i zawsze jest ono żółte, tłuste 
i zdrowe, jeżeli się do strawy daje

T 7 " a i c c l
W zmacnia on krowy po ocieleniu i 
utrzymuje zdrowe latami.

Puszki próbne ó 60 h.
'Mr. T. ParagkoTlch, apteka 5  klg. 6  koron,
nad. i fabryka G utensteln.

S k ł a d y :  Biała, Tbomke. Biecz, Górny apt. Gródek, Hescbe- 
les apt. Kołomyja, Turzański dróg. Lubaczów, Kozłowski. Ni- 
żniów, Błocki apt. Nowy Sącz, Nowakowski apt. Przemyśl, 
Schwarz apt. Tłumacz, Szankowski apt. Stanisławów, Dąbrowski. 
Stanisławów, Falk drog. Ubnów, Kałużniacki apt. Wiśnio w- 
czyk, Falber apt. Żywieo, Kornioki drog. Lwów, Mikolasch i Sp. 
Janów, Baar apt. Nowy Targ, Ossowski drog. Winniki, Krasu- 
ski apt. Bełz, Gross apt. Jagielnica, Preiss apt. Zurawno, Kurz- 
roek apt. ________ _______________

Ś w i n i e !

&PI
IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków S p ó ł k i  w y d a w n ic z e j  i  d r u k a r n i  „ P o lo n ia * *  we
Lwowie, odbędzie się dnia 1 czerwca 1907 o godz. 8 wieczór w lo
kalu Towarzystwa przy ul. 3-g® Maja I. U , z następnjącym porząd

kiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji za r. 1906.
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4) Sprawa przemiany stowarzyszenia opartego na ustawie z r. 

1873 na stowarzyszenie wzorujące się na ustawie o stowarzyszeniach 
z ogr, poręką z r. 1906 lub na spółkę komandytową.

6) Wnioski i interpelaoye ozłonków.
Na wypadek gdyby na powyższem zgromadzeniu nie jawiła się 

przepisana ilość członków, odbędzie się dnia 2 czerwca w lokalu 
przy ul. 8 Maja 1. 11 o godz 11 rano powtórne zgromadzenie z ta
kim samym porządkiem dziennym, którego uchwały będą prawomo
cne bez względu n a  ilość obecnyob członków (§. 22 statutu).

476 ~  '

Polecamy jako praktyczną nowość!

Dyrekcya.

Nr. 33. Męski ttnkr. rem a sto ir  fi 
z portretsm Ko
ściuszki, Mlcki* wi
eża lab z godłem 

polakiem, bardzo 
dobns idący na min. 
wyregulowany *lr. 
T96. Na żądanie wy- 
aylam darmo i oph- 
tnie katalogi iloitr.
• •garów, aagarków, 
wyrobów jnbiler- 

■kich, ohiżak. sra- 
bra, prsyborów, na

rzędzi zegamiatrzowikick 1 towarów 
315 ma*yca»ych
F .  P m h b s ,  K r a k ó w ,  ZieUna 3, 91.

Mer Lotos.
Najnowssy tryumf j»- 

•Cąpowaj koametyki!
Konserwąj* płoż i na
daje karnacyą natu

ralną i świeżą. 
Biały, różowy lub kra- 
mowy. Cena 1-80 bal. 
Główny skład: Labo- 
rator. koemst. „Refor
ma", Lwów, 3-go, Maja, 

róg Koś<riuanki.

K o c lą g a le a la  I  czerw ca

z główną wygraną 300.000 fr. złotem 
Ł m j  T n r t o k l o

.cnla
grae. Rooiaie b oiągaień :

417

polecam 

Losy tnrecki# są obecnia
dro, rok.°0„T1#fr6ó ^ ,le ń : V,; V M "  Vl. i V,»- Główne wygrane 3 razy do rokn p# fr. ćoo.ooo, 3 razy do roku po /r. 30 ' "

najwięcej wartościowe i mają największą ssansę

300.000 i liczne większe pobo- 
Za gotówkę nabyć można wedle

.  , J -----J —w M
czne wygrane, najmniejsza około koron 329. 
knrsu dziennego. Dalej polecam :

1 los tnrecki nn spłaty miesięczne po koron 6-50, 8‘—, io’—,
2 losy tnreokie „ „ „ 13-—, l 6‘—, 20*—,
5 losów tureckich „ ,  „ 35 —, 40 —, 50 —,

IO * a » .  a 70 - ,  75 —, IOO’—,
Najtańsza oscy ustanowione według kaidoczesnego kursu dzienusgo. Pełae, 
nispodijolne prawo gry już po złożeniu pierwszej ra ty  wprost do mnie, 
aa podstawi* ustawowo wystawionego dokameatu sprzedały. — Prae tyłka 

pierwszej raty najlepiej prses prsekas pocztowy.
Edw ard Urbam, dom bankowy, Berno,

  Wielki plae 23—25 (we własnym dom*).
Solidnych 1 stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny. Dobre prowizyc.

seam

"óJ7

Traskaw ieo  
„ W ill*  Jan in a“
uaprzeeiw  łtu le n sk  kilkadziesiąt 
p*K#i wyssdni* irz ą d re a y sh , ku- 
ehnla denaawa hygicalezas. W soso- 
■le pierwszym  sieśó do ośm koro* 
dziennie z enłera utrzym aniem . — 
Zgłosaeula przyjm uje w łaśeielelk* 

386 Zenona Janow ska.

'1
Umą« się języka franenskieg*
l l - g o  k u r s u  _ 8 « a o -  

u e z k a  P s l t k s - F r a n e nN■  * H  łh l e g O ”  sariaacego przez

9  M  P ia t*  t . Beussaers, «o>-
I  H  lssłem w tejzo ks ążce uiespo- 

J L  ■  żaiawanl# kupoe, aa który otrzy- 
■ H i V  małem od autora i  teoaów dzie

ła pod t :  „ W e w n ę t r z n e  
dzie le  P o lsk i nm Sta n i

s ł a w a  Augusta*1 przes K o r z o n a ,
wartoici 4 0  k * r . ,  jako premlnm bezpła
tne w nagreżę za pilasić i wytrwałość w 
naac*. Franciseek Grystba, Saciekooiny, 
gub. Kielecka, Królestwo Polskie d. 7 naajs 
1906 r. 4Ż5

Słabość męską
skntki szosególniej tajnyeb grzechów 
młodości oras innych nadażyć niszczą
cych adrowie, jak pewno i trwale nan- 
nąć, poncza jedynie w licznych Wyda
niach rozpowszechniona książka iluatr.

D r a  B e t o s ’*

flehrona własna
Cena wydaaia polskiego 1 tL 

Cena wydania niemieckiego 3 zL Tysią
ca znalazło w niej sbjażnlenl* swych 
Cierpień, s za nłycism kuraoyi w ksiąłc* 
tej zaleconej, s*p*ł*a twą s iłę  męską. 
Za nadesłanie** franco należytości, otrzy
ma się książkę w kopercie przez Magn- 
*3? -Jdaw^ictw. R. f .  B lerey  w 
Lipska (Verlag»-Magazln Leipaig Neu- 

m ark t  34) w N ieczecb. 10

Marka isbrs—n
J U h r im T  

L h w w tŁ Upto  N i p . ,

P am -E ip e lle ru ,
jssl j i i i i i A  1 m m  jako wy-

slsrsaśs; ós aabyom we wszys
tkich aptakask po eaoia 80 kał., 
K 1.40 i I  Ł  Przy kupni* tegc 
pewszaokaśa ulubionego środka do- 
*MWa§* należy prsyjsaować tylko 
buśsśżti oryginalna w pudełkach z 
nasaą satmmną macką,,kotwieąM, 
wise i Mi jest pawnażć, żs sśą 
•śzsyatalo w yrób arygim alny.

Aptek* Mr. E lekt  ara 
pod ^ałeżysi Iwsmt** w Pratae, 

altop Slibleśy 
No. 5 nowy.

■Wysyłka eedzioan*. |

Sławne w świecie 
stare

lajslifi iii
włssaego tłoczenia, spizadaje hektolitr 
do keron 160, t 8o. acc. Tylko u jedy- 
ztgo właściciela Franciszka Belenty w 
Tokaju, któiege 8-małgowe wielkie 
winnice ciągną się na południowej stro
nie stacji w praeślicznem położenie. 
Nu tegoroccue tłoczeape można zamówić 

naprzód, 431
Listy należy adresować do:

Franz Belenta, Kesmark,
W ę try .

Prawmie zastrzeżeny! a n s u c  Każde nuśiadow aiotw o karana . = a -
Jed y n ie  p r a w U w y J e s t

T U e r r y ’ego balsam
z zieloną marką ochronną sakonnioy.— 12 małych albo 6 podwój
nych lub jedna dnża flaszka z speeyalnem patentów, zamknię

ciom koron • * —• 88
T h lw r F e g o  m a ść  e e n t y ie l io w a

przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, zapalaalom, akaleczeniom. 
2 cegiełki koron I ' M .  W jty łka  tylko sa pobraniem pocztowe® 

lnb poprsedniem nadesłaniem pieniędzy.
Oba te  łr s d k l domows są od daw na *s*ane Jako najlepiej

_______________  w y próba wam©. — Zamówienia adresować:
j  .*T»I# arawMwy A potheker A . T H 1 E U B Y  I n  P r e g r a d a ,  b. Kohltsch- 

bal aa a aataki , . ’d b a u e rb n n *  Składy prawie we wszystkich aptekach. Wo Lwo- 
AU.ten stróAaat wie u apt.: Br. Jana Piepesa-Poratyńakiego, Szymona Haya i

iLi^k^Rokitck^aza*^ Z- ~  Biotzury z tysiącem oryg. listów dziękczynnych
bruaa- bezpłatnie i opłacone.

Ogłoszenie.

wagonowe z nieprzerwaną szyną 
mostową na bydło, beczkowe, 
wsselkiogo rodzaju skalowych, de 
cymalnych i stołowych wag, poleca 
po nsjtsószej cenie V .  C e r r e n y ,  
fabryka wag w  P r a d z e ,  Ż lk k o -  
w i e ,  Cenniki na żądanie opłacone 

432

na YYęgraeeh w K arpa
tach , s osadą słowacką, 
stąd porozumień się ła ,  
tw o. Od stacji kol. Tepla- 
Trenczyn-Teplitz 30 minnt| 

do zakłada. 279

D yrekcya roasyła proapa 
kty 1 przyjmuje zamówie
nia na mieszkania. YiJ-
eccrpująca brossura pol
ska do nabycia w celniej

szych księgarniach.

Słynne teruy siarczane 36—42°C., zbawien
ne w gośćcu, artretyzmie, nerwobólach, po

rażeniach, po złamaniach itd.
Wanny m arm urow a i baseny oddzielne dia pań, 

natrysk i, a u ł  siarczany.
Wymogom obecnym odpowiednie zakłady: 
hydropfltyczny i Zanderowski do masażu i 

gimnastyki leczniczej w parku.
(Sezon le tn i od 1  m aja do końca w rześnia.

W maju i wrześniu „pension1* tylko w do
mach zarządowych dziennie k. 6'50; pokój 
i kąpiel bez wiktu k. 3 50. Dobre restaura 

cye, musyka, teatr i wszelkie rozrywki.
Elektryczne oświstlenie. Jest korzystnie mieszkania 

naprzód zamówić w Dyrekcyi kąpielowej.

Celea uzyskania planów na lekonstrukcyę gmachu ra tu 
szowego we Lwowie, rozpisuje się dia architektów polskich, na 
podstawie uchwały Bady miejskiej z dnia 4 kwietnia 1907, pu
bliczny konkurs. Nagrody konkursowe wynoszą: I-sza 6.000 k., 
II ga 4.000 k., i I ll-c ia  2.500 koron. Próoz tego mogą być za
kupione S odznaczające *ię projekty po 1.000 koron.

Szcofegółowe warunki konkursu i plany zdjęć ratusza otrzy
mać można w Urzędzie budowniczym miejskim. Termin składa
nia projektów naznacza się na dzień 31 grudnia 1907.

We Lwowie dnia 12 m sja 1907.
M agistrat k r. stó ł. Miastu Lwowa. 442

m

Dobry zarobek nboczpy dl* gospodarzy rolnych.

jeśli zmieszany % cementem,, zostMnie użyty do

d a e l i ó  w  e k 5
podłogowych i ściennych, cegloł, żfobów ula 

>ydła, r u r  wodociągowych, d renow ych  itd. Ni® m a 
lepszego ani tańszego m ateryatu budowlanego dla m ia

sta  lub wsi
Nowe w yborne m aszyny rę c z n e  do obsłng l p rzez  

nieuezonych robotników  r. dostarcza

p ły t
bydłi

JDr. Gaupary &  Co.
M arkranstSdt bei Li upzig.

Należy żądać ilustr. bezpłatnej ;o cennika 209.
Prow adzim y też kore*p#udw leyę polską. 612

Patentowane ms.iyny nasee mog, być sprow. adzon* prosto od nas, albo
t^ko przBz firnaę: P r a e m y a ł  c e m e n t*  iw y  w e  L w o w ie ,  n i .
f lń o r o i r  1 u d i r i k a  O, A. p . ,  z:,a w rud  tu można je zawsze oglądać 
u l .  Ł y c z a k o w s k a  | .  7 8 ,  Proszę itrze ds się przed bezwartościo- 

wemi oaśladownictwan ii.
Cementowe dachówki są „a jle i >szn oehroną 

pr/eelw  nieoezpieczeństw* ogni*.

N flU C  ł ó ż k o  r e k l a m o w e  d o  O k ł a d a n i a  ■ materacem, podnazką, kocy
kiem i dwoma przoioisradłami z* 30 koron. Łóżka żelazne szafkowe a materacem, 
podnszką i kołdrą 40 koron. Łóżka mosiężne, żelazna i dziecinne. — Własnego 
wyrobu komsletae sypialnie, salony, pokoje męzkia, parawany i mebelki luksusowe. 
Ogromny wybór materyj meblowyoh, dywanów, chodników, portyer, firanek, karni- 

zzy, koców, pledów i kap na łóżka 444
Własnego wyrobu pościel, kołdry, materace, poduszki, sienniki zwykłe i sprężyno
we, prześcieradła, poszewki itp. — Zakład nasz jest jedyny we Lwowie, gdzie mo
żna wszystko potrzebne do urządzenia mieszkań nabyć razem po możliwie najniższej 
cenie, przy najdogodniejszych spłataoh. Na wszyatkie u naa nabyte towary dajemy 
pisemną gwarancję sa dobroó, gdyż wykonujemy wszystko wo własnych praco

wniach stolarskich, tapieerskich i  poicielowyoh.

J. Schuster i K. Toczyski, 8 M* i » *•

Utrzymanie zdrowo żołądka
polega głównie na ssybkiem i regnlarnem trawienia a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep-
 u  - I Ł *  w y ftriT łirznaio /iw ry i z lra A Ś o f H a K rS śk  H 7 . i f t ł a . i l ln V m  TIA t r A W lf t T ł lA.

moumwłMuMwuyj — r ------1------ 11 • , • ^^8§7
gromadzenie kwasów i kurcze uśmierca, jest l> r .  K o l a  bal*
* a m  n a  ż o ł ą d e k  z apteki B. Fragnera z Pragi.
r a BTRZEZENIE 1 W szystkie eaęści opakow ania m ają 

praw nie zastrzeżoną m arkę ochronną.
890 Główny sk ład  : A pteka

JB. F J Ł A O N J E t t A ,  c. k. nadw ornego dostawcy,
„Pod czarnym orłem ", P raga, K leiuseite 208, Ecke der Nerndagaase. 

W ysyłka odw rotna. *D Q  1 duża flaszka 2 k„ 1 mała flaszka 1 k. 
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę 

„ „ 2 k. 80 h. „ „ 1 dużą „
n n 4 k. 10 h. „ „ 2 „ „
n n 8 k. h. „ » 4 „  „
n n 22 k. — h. „ „ 14 „ „

S k ład  w aptekach A ustro-W ęg.

Zakład wodoleczniczy

otw arty cały rok.
Centralne ogrzewanie. Kanalizacja. Światło elektry

czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki.
Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy

maniem. Prospekta na żądani®. 466
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Jfowe światło gazowe
każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye mogą sobie tanim 
kosztem urządzić własne światło, wykluczona eksplozya, 
jakoteż i zatrucie gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 
100 świec kosztuje */4 hai. Nie wymaga fachowej obsługi, 
każdy w godzinie obznajomi się z urządzeniem i puszcze
niem w ruch aparatu, instalacya jak gazu. — Światło to 

świeci si^ hermetycznie, jak elektryka. 273 
Aparat w mchu i do oglądnięcia l r  P u b l i c z n e )  H a ik  
A u k e j j n e j ,  w Pasażu M lirlaseha, gdzie udzieU się 
wszelkich wyjaśnień. — Aparatem tym będzie oświetlona 

wystawa lekarsko hygieniczna we Lwowie
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Codziennie przedstawienia o 8-meJ. 
IV  niedzielę i święto dwm przedsta 
wienia9 o •£ po  pot. i o $ w ieczorem -

Oprasiiuny Szanownych czytelników, aby s&mawiająe J- b tu p  ając przedmio
ty reklamowane w Oaeeci« Narodowej lub wogóle koriyaH.ąo * dsiała ogłuazun.o - 
wego, raczyli powoływać się na Gatetę Narodową jako aa  źródło, skąd informacyr 
Swej# saszerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływ* na rozszerzenie -gło
szeń Gtuety Narodowej.

W ydawca odpowiedzialny redaktor P l a t o ( n  K o s t e c k i . Z drukarni i lito^radi Filiera, Neum anna i Sp.


